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ROK VII. Nr. 69 


LAZI 


ŁÓDŹ, NIEDZIELA 11 MARCA 1951 ROKU. 


NOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


CENA 10 GR. 


EMIED 


KOMUNISTYCZNEJ PARTII NI 


nakreślił zadania w walce o pokój | 
i o jedność Niemiec demokratycznych 


BERLIN (PAP), — AgencjaADN donosi, że w Duesseldorfie 0- 


, głoszono następujący komunikat 
Niemiec (KPD), 


Z początkiem marca 1951 r. od- | 
' ył się doroczny Zjazd KPD, w któ- 


rym uczestniczyło 1.148 delegatów 
oraz 154 gości. 

Komitet Centralny WKP(b) przy- 
słał z okazji Zjazdu depeszę powital 
ną, która została przyjęta przez de- 
legatów długo niemiłknącymi owa- 
cjami, Na Zjazd przybyli przedsta- 
wiciele bratnich partii z Chin, Pol- 
ski, Rumunii, Bułgarii, Francji, An- 
ghi, Włoch, Austrii i Holandii. 

Delegaci powitali burzłiwymi owa 
cjami członków Biura Politycznego 
SED z towarzyszami Wilhelmem 
Pieckiem i Walterem Ulbrichtem na 
czele, którzy zjawili się podczas na- 
rad. 

Max Reimann w obszernym refe- 


Debata budżetowa 


w Radzie Najwyższej ZSRR 


MOSKWA (PAP). — W dniu 9 
bm. na posiedzeniu Rady Związku 
ZSRR kontynuowano dyskusję nad 
projektem budżetu państwowego 
ZSRR na rok 1951. Deputowani za- 
bierający głos w dyskusji, podkre- 
ślałi, że budżet ZSRR jest budżetem 
pokojowej pracy twórczej, jest bu- 
dżetem dalszego rozwoju ekonomi- 
ki socjalistycznej, nieustannego wzro 
stu dobrobytu i kultury narodu ra- 
dzieckiego, 

Deputowani mówili o sukcesach 
budownictwa socjalistycznego, osiąg 
p.ętych w różnych gałężiacćh gospo- 
darki 
szczególne niedociągnięcia w pracy 
ministerstw i urzędów, zgłaszali wie 
le nowych propozycji. 

1 * 


* 

MOSKWA (PAP), — W dniu 9 
bm. na posiedzeniu Rady Narodowo 
ści kontynuowano dyskusję nad pro 
jektem budżetu państwowego ZSRR 


narodowej, wskazywali na po | 


o Zjeździe Komunistycznej Partii 


racie pt. „Zadania KPD w walce 0 
utrzymanie pokoju i o jedność Nie- 
miec demokratycznych“ — złożył 
sprawozdanie z działalności kierow 
nictwa partyjnego. 

W zakończeniu swego 
Max Reimann oświadczył: 

Nasze największe wysiłki skiero 
wane były na: 

1) niedopuszczenie do remilitary- 
zacji Niemiec Zachodnich i na 
wprowadzenie w życie uchwał Świa 
towej Rady Pokoju, j 

2) wprowadzenie w życie progra | 
mu zjednoczenia Niemiec przez u- 
tworzenie ogólnoniemieckiej rady 
ustawodawczej, 

3) zawarcie traktatu pokojowego 
jeszcze w roku 1951 z tym, by trak 


referatu 


na rok 1951. Deputowani, zabierają- 


cy głos w dyskusji, podkreślali, żę | ki musi wybrać, by usunąć to wiel 


projekt budżetu na rok 1951 odpo- 


tat tem przewidywał wycofanie 
wszystkich wojsk okupacyjnych w 
ciągu roku, 

4) jedność działania w walce prze 
ciwko remilitaryzacji, w walce o 
pokój, o zjednoczone, demokratycz 
ne Niemcy, o prawa społeczne mas 
pracujących, 

5) wzmocnienie naszej partii, ja- 
ko jedynej partii w Niemczech Za- 
chodnich, która prowadzi konse- 
kwentnie wielką walke naszego na | 
rodu — o pokój, jedność, demokra- | 
cję. 

Podczas dyskusji, w której ucze- 
stniczyli dęlegaci oraz w przemówie 
niach powitalnych gości — podsre- 
ślano wiełokrotnie wielką odpowie- 
dzialność polityczną, jaka ciąży na 
komunistach Niemiec „Zachodnich 
za utrzymanie pokoju w Europie. | 
Od skutecznej walki przeciwko re- 
militaryzacji, od skutecznej walki 
o zawarcie traktatu pokojowego w 
roku 1951 zależy w decydującym | 
stopniu utrzymanie pokoju i — tym 
samym — życie naszego narodu i na 
rodów europejskich, 

Walter Ulbricht zwrócił uwagę na 
poważne niebezpieczeństwo wojny i 
wskazał drogę, jaką naród niemiec- 


kie niebezpieczeństwo. Ulbricht za- 


wiada żywotnym interesom wszyst- | znaczył, że warunkiem powodzenia 


kich narodów kraju radzieckiego. 

Deputowany Zimianin (Białorus- 
ka SRR) stwierdził m. in.: 

Naród radziecki z radością przyj- 
mie budżet państwowy ZSRR na rok 
1951 jako dokument, którego cyfry 
są wyrazem polityki partii bolsze- 
wickiej i rządu radzieckiego, zapew 
niającej dalszy rozwój i rozkwit e- 
konomiki socjalistycznej, .dobrobytu 
r kuliury -*owszystkich* narodów 
ZSRR. 

Deputowany Dodhudojew (Tadżyc 
ka SRR) oświadczył, że budżet pań- 
stwowy ZSRR na rok 1951 odpowia 
da w pełni zadaniom dalszego bu- 
downictwa gospodarczego i kultural 
nego wszystkich republik związko- 
wych, w tej liczbie i Republiki Ta- 
dżyckiej. 


2,6 miliarda zł na ochronę zdrowia 


Z obrad Komisji Planu Gospodarczego i Budżetu 
WARSZAWA (PAP). — Sejmowa | rystykę wzrosną w br. o 7,5 proc, i 


Komisja Planu Gospodarczego i Bu 
dżetu rozpatrywała na posiedzeniu 
w dmiu 9 bm. wydatki budżetowe na 
pomoc Społeczną, 


tury, 

Na posiedzeniu obecny był wice- 

premier Korzycki oraz ministrowie 
Sztachelski i Rusinek. 
“Jak wynika z referatu pos. A. 
Krygiera (PZPR), wydatki budżeto- 
we na te cele przewyższają w br. kil 
kakrotnie wydatki na obronę naro- 
dową. W porównaniu z rokiem ubie 
głym suma preliminowana na ochro 
nę żdrowia wzrasta o 12 proc. i wy 
nieść ma 2,6 miliarda zł. 

Wydatki na kulturę fizyczną i tu 


Z całego świata 


— OSLO. W>.stolicy Norwegii 
odbywa się kolejna narada mini- 
strów spraw zagranicznych Norwe- 
gii, Danii, Szwecji i Islandii. Po- 
rządku dziennego obrad nie opubli- 
kowano, jak jednak oświadczył duń 
ski minister B. Kraft „Dania przy- 
gotowuje się do rozszerzenia swej 
„zdolności obronnej”, 

— TEL AVIV. Według doniesień 
prasy irackiej wszyscy robotnicy 
przemysłu naftowego przystąpili do 
strajku, domagając Się podwyżki 
płac o 50 proc, 

— KOPENHAGA. Rokowania han 
dlowe między Danią a Anglią o re- 
wizję długoterminowej umowy, za- 
kończyły się dla Danii fiaskiem, 
gdyż Anglicy tłumaczą się „trudno- 
ściami gospodarki brytyjskicj", 

— RZYM. 10 bm. rozpoczął się 
strajk górników zagłębia węglowego 
Sulcis na Sardynii, 

— PARYŻ. W wielu miejscowoś- 
ciach Francji odbywają się wybory 
delegatów na Europejską Konferen- 
cję Robotniczą. Krajowy Komitet 
Przygotowań zakomunikował, że do 
tąd wybrano we Francji 50 delega- 
tów, 

— STAMBUŁ. Rząd Menderesa 
podał się do dymisji. 


t Gdańskiej, 


osiągną ponad 144 miliony zł. 
Preliminowane wydatki budźeto- 

we na renty, emerytury i zasiłki ma 

ją wynieść w br. 5,5 miliarda zł. 


Pokojowy budżet 
Czechosłowacji 


Czechosłowackiego Zgromadzenia 
Narodowego minister skarbu J. Ka 
bes złożył projekt preliminarza bu 
dżetowego na rok 1951. 


Minister Hjabes podkreślił pokojo 
wy charakter budżetu stwierdzając, 
że przeznacza on m. in. 52,1 proc. 
wszystkich wydatków na rozbudowę 
gospodarki narodowej, 19,2 proc, — 
na opiekę społeczną i służbę zdro- 


„| wia, 9,5 proc. na cele kulturalne o- 


raz 6,3 proc, na cele obrony narodo 
wej. i 
Projekt preliminarza budżetowėgo 
na rok 1951 został jednomyślnie przy 
jęty przez Zgromadzenie Narodowe. | 


Załoga 
Elektrowni Łódzkiej 


wezwana do współzawodnictwa 


WARSZAWA (PAP). Ruch 
współzawodnictwa między kotłownia 
mi elektrowni o oszczędność węgla, za 
inicjowany przez załogę elektrowni 
„Szombierki“ uatacza coraz szersze 
kręgi. Ostatnio współzawodnictwo o 
obniżenie zużycia węgla przy pro- 
dukcji energii elektrycznej podjęli 
pracownicy Elektrowni Warszaw- 
skiej oraz elektrowni w Stalowej 
Woli. 

Jednocześnie załoga warszawska 
wezwała do współzawodnictwa w 
zakresie oszczędności paliwa pracow 
ników kotłowych Elektrowni Łódz- 
kiej. a załoga ze Stalowej Woli ob- 
sługę kotłowni przy Elektrowni 
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PRAGA (PAP). — Na : 


pracy KPD jest związanie KPD z: 


Na stronie 2 


a wieś 
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Delegatki radzieckie i niemieckie na I 


zamieszczamy artykuł 
tow. Romana Zambrowskiego 


p. t- Hasło frontu narodowego 


masami i'rozwinięcie KPD w partię 
nowego typu. 

Zjazd partyjny uchwalił rezolu- 
cję. która w treści swej pokrywa się 
z tezami, przyjętymi przez kierow- 
niectwo KPD przed Zjazdem. 

Zjazd postanowił wysłać depeszę 
z pozdrowieniami do Wodza i Nau- 
czyciela światowego obozu pokoju 
— JÓZEFA STALINA. 

Nadto Zjazd uchwalił tekst depe- 
szy do Prezydenta Bolesława Bie“ 
ruta, Wysłano również pozdrowie- 
nia do Komitetu Centralnego Komu 
nistycznej Partii Francji. 

Zjazd uchwalił również manifest 
do ludności Niemiec Zachodnich. 


Prezydent NRD Wilhelm Pieck 
pozdrawia załogę Zakładów w Zychlinie 


WARSZAWA (PAP). — Załoga 


Fabryki im. W. Piecka otrzyma- 


"ła od dyplomatycznej misji Niemieckiej Republiki Demokratycznej w 


Warszawie pismo, w którym z upoważnienia 


Prezydenta Niemieckiej 


Republiki Demokratycznej — Wilhelma Piecka, dziękuje ona załodze 
za nazwanie Jego imieniem zakładów w Żychlinie. 


W liście tym czytamy m. in.: „Prezydent 


Niemieckiej Republiki 


Demokratycznej widzi w tym ucieleśnienie ścisłego sojuszu bojowego, 


łączącego polską klasę robotniczą 


i cały naród polski z niemieckimi 


masami pracującymi i całym narodem niemieckim w walce o utrzyma- 
nie pokoju w Europie i zniweczenie planów wojennych imperialistów. : 


Niemiecka klasa robotnicza świadoma jest tego, 


że walkę śwą © 


pokój i demokrację może zwycięsko prowadzić tylko w ścisłej współno- 
cie ze Związkiem Radzieckim i klasą robotniczą Polski. 

Niech nazwanie imieniem Prezydenta Wilhelma Piecka fabryki Wa 
szej przyczyni się do dalszego wzmocnienia tej wspólnej walki o deme- 
krację i pokój I do zadzierżgnięcia ścisłych więzów solidarności pemię- 
dzy masami pracującymi naszych o©bu krajów“. 


Włókniarki chińskie 


do towarzyszek 


WARSZAWA (PAP) — Za pośre, 


dnictwem Międzynarodowego Zrze- 
szenia Włókniarzy i Odzieżowców 
serdeczne pozdrowienia dla włóknia 
rek i pracownic przemysłu odzieżo 
wego w Polsce przesłały chińskie 
towarzyszki pracy. 

W depeszy, podpisanej przez prze 
wodniczącą Związku Zawodowego 


pracy w Polsce 


| Włókniarzy Chińskich Chem Shen- 
min czytamy: 

„Z okazji Międzynarodowego Dnia 
Kobiet przesyłam w imieniu włó- 
kniarek chińskich robotnicom pol- 
skiego przemysłu włókienniczego i a 
dzieżowego gorące pozdrowienia i ży 
czenia ostatecznego zwycięstwa we 
wspólnej walce prowadzonej przez 
klasę robotniczą całego świata”. 


Prezydent RP nadał 


przodującym w 


WARSZAWA (PAP) — Jak już 
podawaliśmy — Prezydent R. P. 
Bolesław Bierut nadał w związku z 
Międzynarodowym Dniem Kobiet 


Następnie wybrano nowe kierow- | wysokie odznaczenia państwowe 264 


nictwo partyjne i komisję rewizyj- 
ną. Przewodniczącym KPD wybrany 
został jednomyślnie Max Reimann. 


wyróżniającym się w pracy zawodo 
wej i społecznej kobietom polskim. 
W dniu 8 marca Prezydent Rzeczy- 


wysokie odznaczenia 
pracy kobietom 


pospolitej Polskiej nadał odznacze- 
nia państwowe dalszym 150 zasłażo 
nym kobietom. 

Ogółem odznaczonych zostało 4M 
przodujących robotnic, chłopek, pra 
cowniec umysłowych i gospodyń do- 
mowych, 


Naukowcy polscy 


w naròdowym froncie walki o pokój i Plan 6-letni 


WARSZAWA ' (PAP). — Pod prze- 
wodnictwem prof. Dembowskiego, 
przewodniezącego Polskiego Komite 
tu Obrońców Pokoju i członka 
Światowej Rady Pokoju, odbyła się 
w siedzibie PKOP konferencja nau 


polska 


Ogólnopolski Kongres LK, podczas po- 


bytu w naszym mieście, wzięły udział w akademii, zorganizowanej przez radę 


+ 


kobiecą ZPB im. Stalina. 


AK 1 br, Á DET E A 
Na zdjęciu: prezydium akademii z generałem Zinaidą Troicką, deputowaną Rady 


Najwyższej ZSRR. 


kowców polskich, poświęcona omó- 
wieniu obrad I sesji Światowej Ra- 
dy Pokoju i zadań, jakie z niej wy 
nikają dla polskiego świata nauki. 

W konferencji wzięli udział pro- 
fesorowie: Bierzanek, Czetwertyński; 
Jonscher, Kozłowski, Kaczorowski, 
Manteuffel, Michałowski, Lehr-Spła 
wiński, Pieńkowski, Wierzbicki, Wa 
silkowski, Warchołowski, Węgierko 
i Zachwatowicz, 


Prof. Dembowski naświetlił zna- 
czenie historyczńych uchwał sesji 
berlińskiej, która wystąpiła z jasny 
mi konkretnymi propozycjami prze- 
ciwdziałania konfliktom, zagrażają- 
cym pokojowi świata, a w szczegól- 
ności rezolucję w sprawie zawar- 
cia paktu 5 mocarstw i zawarcia u- 
kładu pokojowego ze zjednoczony- 
mi Niemcami w r. 1951. 

Po przemówieniu prof. «Dembow- 


skiego wywiązała się ożywiona dy- 
skusja, w której głos zabierali pra- 
wie wszyscy obecni na konferencji. 
Mówcy podkreślali konieczność zje- 
dnoczenia się w narodowym froncie 
walki o pokój i Plan 6-letni, wystę” 
pując zarazem z szeregiem konkret- 
nych wniosków, zmierzających do ©- _ 
żywienia pracy komitetów obrońców 
pokoju na wyższych uczelniach, a w 
szczególności wy środowisku polskie- 
go świata nauki, 

Na zakończenie zebrani postano- 
wili spopularyzować uchwały Świa= 
towej Rady Pokoju wśród naukow= 
ców polskich i w środowiskach -u~ 
niwersyfećkich oraz szerzej rozwi= 
nąć swoje kontakty ze światem nau 
Kowym za granica. w celu zapozna” 
nia go z pokojowymi dążeniami na- 
rodu polskiego i rozpowszechnienia 
idei walki o pokój i braterstwo mię- 
dzy narodami świata, 


Uroczysta 


akademia 


ku czci Karola Wójcika 


WARSZAWA (PAP). — W 10 rocz 
nicę bohaterskiej śmierci wybitne- 
go działacza robotniczego, ofiarnego 
bojownika o wyzwolenie społeczne i 
narodowe polskich mas pracujących, 
Karola WÓJCIKA, odbyła się w 
Warszawie akademia ku jego czci. 


Na akademię przybyli współtowa- 
rzysze pracy i walki Karola Wój- 
cika, m. in.: członek KC PZPR tow. 
Dworakowski i minister: Przemysłu 
Ciężkiego tow. Tokarski, jak rów- 
nież wdowa po Karolu Wójciku. 

Zebrani wysłuchali z uwagą prze- 
mówienia przedstawiciela KC PZPR 
tow, Dworakowskiego, który nakre- 


Budowa huty-gicanta 


Dzięki braterskiej pomocy Związku Radzieckiego 


staje pod Krakowem największy obiekt Planu 6-letniego 


Na setkach stanowisk wielkiego 


olbrzymie kopaczki, ciężkie dźwigi, 
tem setek motorów nad niedawyno jeszcze 
brzmiewa wspaniała, potężna symfonia 
dzień zamienia teraz słowa Ustawy o Planie Sześcioletnim, 


„WARSZAWA (PAP). — Rozpoczął się nowy, ważny etap w bi- 
storii Nowej Huty: Ruszyła budowa 


kombinatu przemysłowego. 
budowy stanęły do pracy 
transportery, spychacze, Warko- 


placu 


pustymi polami roz- 
pokojowej pracy. Każdy 
które 


mówią, że pod Krakowem powstanie Nowa Huta — w realne kon- 


kretne kształty, w sętki metrów 


strukcji, w kilometry nowych dróg 


Cały olbrzym, nie dający się ©= 
bjąć okiem plan budowy pulsuje wy 
tężoną pracą. Dziesiątki kopaczek 
wgryzają się w ziemię, przygotowu- 
jąc wykopy pod fundamenty przy- 
szłych fabryk kombinatu. Nieprzer- 
wanym strumieniem wagonów kole 
jowych i samochodów - wywrotek 
płyną tony. wydobytej ziemi. -Przy 
robotach nie pracuje niemał ani 
jedna łopata. Ciężką pracę ludzi za- 
stąpiła posłuszna maszyna. 

Już wkrótce wystrzelą ponad zie- 
mią żelbetonowe konstrukcje hal 
rejonu warsztatów huty - giganta. 
Każdy z tych warsztatów — to ol- 
brzymia fabryka. Wiele z tych fa- 
bryk, chociaż wydaje się to wprost 
niewiarygodne. jeszcze w bieżącym 
roku da pierwszą produkcje. i 


sześciennych  żelbetonowych kon- 


i linii kolejowych. 


W innym miejscu spośród ruszto- 
wań i szalunków wyrastają mury 
olbrzymiej, największej w Polsce 
cegielni. Za kilka miesięcy nowe 
obiekty i nowe domy kombinatu po 
wstawać będą z wyrabianych przez 
nią cegieł. 

Przy budowie olbrzymich zakła- 
dów prefabrykacji prace dobiegają 
końca. Zakłady te produkują już go 
towe elementy konstrukcji powsta- 
jących obiektów, Obok rośnie inna 
fabryka. Codziennie da ona budo- 
wie dziesiątki ton wysotzowartościo- 
wych zapraw murarskich. 

Prace obejmują z dnia 
nowe tereny. Przed kopaczką do 
fundamontów  nrzed zbrojarzem i 
betoniarzem posuwaia 
dźwisi układające 


na dzień 


gotowe  przesła 


torów kolejowych, posuwają się 0]- 
brzymie walce, ubijające nowe dro- 
gi. Nim ruszą tu prace budowlane 
powstać musi kregosłup budowy — 
gęsta sieć komunikacyjna. 


Latem, w okresie największego 
nasilenia prac, budowa samego tyl- 
ko kombinatu zużywać będzie dzien 
nie 700 wagonów materiałów bu- 
dowlanych. 700 wagonów — to 14 
olbrzymich pociągów, które ustawio 
ne jeden za drugim miałyby dłu- 
gość ponad 10 km. 


Z dała od terenu budowy widać 
zarysy powstającego miasta Nowa 
Huta. Budowa jego prowadzona już 
od roku dała dziesiątki nowych blo- 
ków, stworzyła całe dzielnice pierw- 
szego, socjalistycznego miasta. Dziś 
jes» mieszkańcy rozpoczęli budowę 
swego warsztątu pracy. 


, Ruszyła budowa kombinatu, Rosną 
jego pierwsze obiekty, rośnie reali- 
zowana dzięki braterskiej pomocy 
Związku Radzieckiego największa 
inwestycja Planu 6-letniego. Pow- 
staje największe spośród setek in- 


sie pofeżne ; nych działo okresu budowy socjaliz 


mu w Polsce, 


| ślił sylwetkę zasłużonego działacza 
SDKPiL i KPP. 

Lud Warszawy — oświadczył tow. 
Dworakowski — budując stolicę, 
podnosząc siłę gospodarczą Polski i 
wzmacniając obóz pokoju, realizuje 
to, © co walczył i za co zginał Karol 
Wójcik. 

Część oficjalną akademii zakończo 
no odśpiewaniem bojowego hymnu, 
proletariatu — „Międzynarodówki”. 
| 


| Współzawodnictwo 


| załóg POM 


[0 sprawne przeprowadzenie akcji siewnej 
Í WARSZAWA (PAP). — Przygoto- 
| wując się do jak najlepszego wyko- 
j nania tegorocznych zadań, pracow= 
nicy POM masowo włączają się 
do współzawodnictwa pracy. 


Obok długookresowych zobowią- 
zań indywidualnych traktorzystów, 
podejmowanych na apel traktorzy= 
sty Koniszewskiego z POM Pieck 
w woj. olsztyńskim i zobowiązań 
brygad traktorowych. do współza- 
wodnictwa przystępują całe załogi 
POM. Tẹ ostatnią formę współ- 
zawodnictwa zainicjowała załoga 
POM w  Trzeboszowicach, podej- 
mując zobowiązania produkcyjne na 
cały rok bieżący. 


Podpisując umowe o współzawod 


nietwie, załogi obydwu POM 
zwróciły się z apelem do wszystkich 
POM w kraju o podejmowanie 


współzawodnictwa o przyspieszenie 
wiosennych siewów. 


Ponad miliard złotych 
oszczędności 
dzięki upłynnieniu 
remanentów 
WARSZAWA (PAP). — W ubie- 
głym roku osiągnięto znaczne rezul 


taty w zakresi p i i 
sie upł nn ar - 
ne t Sy r y iania rema 


Do produkcji wprowadzono nie- 


wykorzystane przedtem zapasy su- 
| "wców. półfabrykatów i wvrobów 


z ZZ PAN ma MAY! BA a „mi dd ME. A. DG A AA BALE r a 


ych wartości ponad 1 miliard 
4 


. 
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Gdyby wielkie znaczenie VI Ple- 
num ograniczało się tylko do boga- 
tej analizy sytuacji międzynarodo- 
"wej i sprecyzowania postawy Pol- 
Ski Ludowej w tej sytuacji, zawar- 
tej w referacie tow, Bieruta oraz do 
bilansu osiągnięć pierwszego roku 
naszej sześciolatki i wytyczenia wę- 
złowych zadań partii w walce o re- 
_.  mlizację zadań drugiego roku Planu 
=  6-letniego, zawartych w referacie 
tow. Minca, 


to już wtedy Plenum 


dałoby możliwość ogromnego wzbo 
gacenia treści politycznej naszej pra 
cy partyjnej, Dorobek Plenum nie 
ogranicza się jednak do tych spraw. 
Rzeczą o znaczeniu zasadniczym i 
przełomowym jest wydobycie i za- 
nalizowanie przez tow. Bieruta ja- 
kościowych przemian, których doko 
nał w narodzie polskim rozwój na- 
szego kraju ku socjalizmowi i wy- 
sunięcie na tej podstawie czołowego 
hasła partii — frontu narodowego 
w walce o pokój i o realizację 6-let- 
niego Planu. 

Analiza kształtowania się nowej 
struktury i nowego oblicza narodu 
polskiego, która pozwala stwierdzić, 
że odbywa się jego przekształcenie 
w naród socjalistyczny, opiera się 
przede wszystkim na odsłonięciu 
głębokich przeobrażeń, które wysu- 
nęły na czoło narodu polskiego ma- 
sy pracujące oraz na wskazaniu de- 
cydującej i twórczej w tym roli bo~ 
haterskiej klasy robotniczej. 

Polskie masy pracujące zawsze 
były twórcą dóbr materialnych na- 
"rodu. Ale po raz pierwszy w tysiąc- 
letnich naszych dzie*sch przed sze- 
ściu laty pod przewodem klasy t9- 
botniczej świadomie zaczęły kształ- 
tować losy narodu. ; 

Zestawmy sytuację i losy narodu 
polskiego w okresie międzywojenne 
go dwudziestolecia i obecnie. 

Byliśmy krajem rolniczym o sła- 
bym rozwoju przemysłowym i prze 
ludnionej wsi. Obecnie coraz szyb- 
ciej przekształcamy się w kraj prze 


mysłowy. Należeliśmy w Europie 
do narodów o najniższym dochodzie 
narodowym — na głowę ludności. 
Dziś doganiamy i prześcigamy wy 
sokością dochodu narodowego stare 
i bogate kraje kapitalistyczne, Ro- 
botnik polski gnany przez bezrobo- 
cie zmuszony był wędrować do Fran 
cji i Niemiec, do Belgii i Ameryki, 
gdzie, mimo że miał sławę zdolnego 
robotnika, „złotych rąk“, był jako 
cudzoziemiec wyjątkowo wyzyski- 
wany. Chłop polski szedł na „saksy“ 
albo jeszcze dalej — śladem pana 
Baleera, Uczony polski jakże często 
emigrował, nie znajdując w kraju 
dostępu do pracowni naukowej dla 
zastosowania swej myśli badaw- 
czej. 

Dziś nawet wrogowie nie mogą 
zakwestionować wyjątkowego roz- 
machu i żarliwości, z jaką cały na- 
ród odbudowuje zniszczenia, wznosi 
od nowa stolicę, rozbudowuje prze- 
myst. 

Był czas, kiedy niemieckie mie- 
szczaństwo mówiło urągliwie „pol- 
nische Wirtschaft”. Dziś robotnicy 
w Niemieckiej Republice Demokra- 
tycznej studiują doświadczenia pol- 


„| skich dwójek i trójek murarskich. 


Był czas, kiedy faszyzm polski przy 
sparzał naszemu narodowi wątpli- 
wej sławy, wystawiając Polskę jako 
kraj ucisku Ukraińców i Białorusi- 
nów i masowego analfabetyzmu, ja- 
ko kraj masowych rozstrzeliwań, de- 
monstracji polskich robotników i 
chłopów oraz pogromów antyżydow 
skich. A w naszych czasach War- 
szawa stała się jedną ze stolic świa- 
towego obozu postępu i demokracji, 
do której z ufnością zjeżdżają naj- 
wybitniejsi i najszlachetniejsi dzia- 
łacze postępowej ludzkości, czerpiąc 
z rozmachu jej pokojowego budow- 
nictwa nowe siły do walki o po- 
kój. 

Byliśmy krajem słabym, wydawa- 
nym przez rządy na łup zagranicz- 
nych kapitalistów wszelkiej maści, 
niemal zawsze pokłóceni ze wszyst- 
kimi sąsiadami, i w ciągu całego 
dwudziestolecia międzywojennego 
jedynym widomym wyrazem naszej 
niepodległości był chyba fakt, iż 
rządy polskie zmieniały mocodaw- 
ców, zawsze jednak znajdując się w 
orbicie wpływów tego mocarstwa 
imperialistycznego, które wysuwa- 
ło się w Europie na czoło krucjaty 
antyradzieckiej i zawsze wiążąc Or- 
ganicznie własną zaborczość z wiel- 
kimi rekinami imperialistycznymi. 

Dziś bezpowrotnie skończył się 
wyzysk Polski przez kapitalistów 
zagranicznych, dziś „niewzruszoną 
jest nasza suwerenność państwowa 
i gospodarcza. Dziś dzięki zwycię- 
stwu ZSRR nad faszyzmem uzyska- 
liśmy nie tylko wyzwolenie narodo- 
we i społeczne, ale po raz pierwszy 
w naszych dziejach na wszystkich 
naszych granicach mamy przyjaz- 
nych i życzliwych sąsiadów. 


Rozwój Polski ku socjalizmówi umożliwia 
realizację trwałej jedności narodowej 


Czyż ta garść zestawień nie wska- 
zuje na potężne przekształcenia w 
narodzie polskim, czyż nie jest to 
usprawiedliwiony przedmiot dumy 
narodowej polskiego robotnika i pol 
skiego chłopa i polskiego inteligen- 
ta? Czyż ta duma narodowa nie po- 
winna stać się zarazem potężną 
dźwignią jeszcze większej aktywiza 
cji mas pracujących i jeszcze więk- 
szego umacniania kierowniczej roli 
Klasy robotniczej, czołowej siły na- 
rodu polskiego? Czyż te zdobycze 
narodu osiągnięte dzięki temu, że 
wstąpił na drogę socjalizmu, nie sta 
nowią nieodpartego, druzgocącego ar 
gumentu za socjalizmem? Czyż nie 
wskazują one dowodnie, że tylko 
ma tej drodze możliwy jest dalszy 
rozkwit naszej ojczyzny, czyż nie 
stanowią one zarazem potężnego na 
rzędzia izolacjj wroga klasowego, 
paraliżowania i pokonywania jego 
oporu? 

Ale przeksotałcenie się narodu 
polskiego w naród socjalistyczny 4 
raz pierwszy w jego dziejach umoż- 


liwia też realizację trwałej jedności 
narodowej. 


W swoich wspomnieniach o Leni- 
nie N. K. Krupska opisuje pobyt 
Lenina w Londynie w 1902 r. Lej 
nin ogromnie interesował się życiem 
stolicy Anglii, najpotężniejszego 
podówczas kapitalistycznego kraju. 


„Lenin — pisze Krupska — lu- 
bił wdrapywać się na górną część 
piętrowego omnibusu i długo jeź- 
dzić po mieście. Podobał mu się 
ruch panujący w tym wielkim 
handlowym mieście. Mijaliśmy za 
ciszne skwery z luksusowymi wil- 
lami, zarośniętymi zielenią, o wiel 
kich lustrzanych oknach, gdzie 
przejeżdżają tylko błyszczące po- 
wozy — i tuż obok brudne zaułki, 
zamieszkałe przez londyński lud 
roboczy, gdzie na środku ulicy 
porozwieszana jest bielizna, a na 
ganku bawią się blade dzieci, Tam 
chodziliśmy pieszo i obserwując te 
krzyczące kontrasty bogactwa i 
nędzy, Iljicz przez zęby powta- 


Powiat brzeziński 


wykorał roczny plan skupu zboża 


W ślad za powiatami łódzkim, łas 
Kim i piotrkowskim w dniu wezoraj 
szym powiat brzeziński wykonał ro 
ezny plan skupu. 

Wielu już powiatom pozostały do 
odstawienia niewielkie ilości zboża, 
a zwłaszcza powiatom: łowickiemu 
i skierniewickiemu. Trzeba stwier 
dzić, że tam, gdzie orzanizacje par 
tyjne z pełmym zrozumieniem i ofiar 
mością przystąpiły do walki o chleb 
dia świata pracy, mobilizując do 


niej masy biedniackie i średniaków, 
tam skup zboża przebiega coraz 
sprawniej, ` 

Powiaty sieradzki, rawsko - mazo 
wiecki i wieluński pozostają w dal- 
szym ciągu w tyle. Organizacje par 
tyjne w tych powiatach nie potrafi 
ły jeszcze całkowicie przełamać o= 
poru kułaków, Którzy w wielu wy 
padkach nie wywiązali się dotych- 
czas ze swych zobowiązań wobec 
państwa. 


Gromada 


Stefanów 


podniesie wydajność z ha o 30 proc. 


Chłopi wsi Stefanów, gm. Miko- | w terminie wiosenną akcję siewną. 


łajew, pow. brzezińskiego, podejmu 
jąc apel gromady Celigów, pow 
skierniewickiego zobowiązali się 
podnieść wydajność z hektara 
wszystkich roślin o 30 proc. w sto- 
sunku do ub. roku, Równocześnie po 
stanowili przeprowadzić sprawnie i 


Chłopi gromady Stefanów . chege 
przyczynić się do przyśpieszenia rea 
lizacji Planu 6-letniego, wzywają 
wszystkie gromady województwa i 
powiatu brzezińskiego do podjęcia 
podobnych zobowiązań, 


rzał: „Two nations" 
Ayr" > 1 

W latach późniejszych Lenin nie- 
jednokrotnie powracał do myśli o 
dwóch narodach, W 1905 r. w arty- 
kule „Socjalizm i chłopstwo* pisał: 


„Posiadacze i robotnicy najem- 
ni, nieznaczna ilość (górne dzie- 
sięć tysięcy) bogaczy i dziesiątki 
milionów niezamożnych pracują- 
cych, to zaiste dwa narody“. (IX, 
280). 


Tak było i jest we wszystkich kra 
jach kapitalistycznych, tak było też 
i w Polsce burżuazyjnej, gdy siły 
narodu zżerane były przez wyzysk 
i uciemiężenie mas pracujących, gdy 
naród rozdarty był przez ostre anta 
gonizmy klasowe. 


W przeciwieństwie do narodów 
burżuazyjnych rozwój narodów so- 
cjalistycznych prowadzi nie do osła- 
bienia, ale do wzmocnienia ich we- 
wnętrznej jedności i zwartości. Na 
bazie zasadniczych przemian w 
strukturze społecznej naszego naro- 
du, w procesie likwidacji klas wy- 
zyskiwaczy i przezwyciężania anta- 
gonizmów klasowych, rodzić się bę- 
dzie, wyrastać i krzepnąć 
moralno - polityczna narodu, 


(dwa naro- 


Jakie znaczenie ma hasło frontu 
narodowego na wsi? 


Czyż można wysuwać hasło fron- 
tu narodowego na wsi polskiej, 
gdzie istnieje jeszcze liczna klasa ka 
pitalistyczna — kułactwo, a drobno- 
towarowa gospodarka chłopska „sta 
le, co dzień, co godzina, żywiołowo 
i w skali masowej rodzi kapitalizm 
i burżuazję?* (Lenin). 


Na pytania te i obawy jasną i 
niedwuznaczną odpowiedź dał tow. 
Bierut w swoim końcowym przemó 
wieniu na VI Plenum KC. 


„Hasło frontu narodowego nie 
jest w żadnym razie synonimem 
„zgody narodowej”, ani nie ozna- 
cza zawieszenia, czy choćby nawet 
osłabienia walki klasowej”... 


„Ugruntowanie i umacnianie 
frontu narodowego odbywa się w 
warunkach walki z kułactwem ja 

s ko klasą“. 


„Nie mamy żadnej potrzeby 
wchodzić e nimi w jakiekolwiek 
układy, neutralizować ich, szy o- 
słabiać walkę z ich tendencjami 
do wyzysku”. 3 


Te wyraźne i niedwuznaczne wska 
zania tow. Bieruta stanowią osrze- 
żenie dla wszystkich organizacji 
partyjnych przeciw oportunistyczne- 
mu wypaczaniu hasła frontu naro- 
dowego na wsi, 


Ale jeśli hasło frontu narodowego 
wyrasta z przemian socjalistycznych 
w kraju i z przeobrażania się struk 
tury narodu, to fakt, że wieś nasza 
pozostaje w tyle za miastem w roz- 
woju przeobrażeń socjalistycznych 
nadaje szczególną treść i wagę ha- 
słu frontu narodowego na wsi, 


Historia uczy, że w procesie kształ 
towania się narodu, kierowniczą r3- 
lę spełnia jedna klasa — w maro- 
dach burżuazyjnych — burżuazja, w 
narodach rozwijających się ku so- 
cjalizmowi — klasa robotnicza, No- 
we socjalistyczne narody cementuje 
i umacnia klasa robotnicza i jej 
partia. 

Podstawową dźwigmią przekształ- 
cania się naszego narodu w naród 
socjalistyczny jest sojusz klasy To- 
botniczej i pracującego chłopstwa 
— pod kierownictwem klasy robot- 
niczej, w warunkach władzy ludo- 
wej, dyktatury proletariatu. 


W sojuszu z chłopstwem pracują- 
cym polska klasa robotnicza dzięki 
braterskiej pomocy ZSRR zdobyła 
władzę, w sojuszu z chłopstwem 
pracującym podcięła korzenie kapi- 
talizmu i poważnie już ograniczyła 
zasięg kapitalistycznych stosunków 
ekonomicznych, tworząc podstawy 
ekonomiki socjalistycznej; poprzez 
sojusz z pracującym chłopstwem 
polska klasa robotnicza skupia wo- 


Roman Zambrowski 
Sekretarz Komitetu Centralnego PZPR 


Rozwój Polski ku  socjalizmowi. 
wzmaga siłę i trwałość ' wspólnoty 
narodowej, bowiem, jak uczy tow. 
Stalin, narody socjalistyczne są 

„o wiele bardziej zwarte niż ja- 
kikolwiek naród burżuazyjny, al- 
bowiem są wolne od nie dających 
się pogodzić przeciwieństw ` kia- 
sowych, trawiących narody burżu 
azyjne i są o wiele bardziej ogól- 
nonarodowe niż jakikolwiek na- 
ród burżuazyjny”. 

Oto głębokie źródła hasła frontu 
narodowego w walce o pokój i te- 
alizację Planu Sześcioletniego. Mażė 
ono być wysunięte dzięki ogrom- 
nym osiągnięciom narodu na drodze 
do socjalizmu i utrwalenia się kie- 
rowniczej roli klasy robotniczej w 
narodzie. Winno ono przenikać ca- 
łą naszą pracę, bowiem pełna świa- 
domość rozkwitu wspólnoty naro- 
dowej w miarę przekształcania się 
narodu polskiego w naród sociaii- 
styczny powiększa zwartość i siłę 
trzonu narodu — robotników, chło- 
pów i inteligencji pracującej — w 0- 
bliczu zaostrzającej się sytuacji mię 
dzynarodowej, która wymaga wzmo 
żonej aktywności i ofiarności ze stro 


jedność | ny mas praeujących w walce o po- 


kój i socjalizm, 


Dźwignia przekształcania się 
naszego narodu w naród socjalistyczny 


kół siebie przeważającą większość 
narodu. 

Słuszne jest, kiedy z całą jasno- 
ścią zdajemy sobie sprawę z tego, 
jak zacofaną jeszcze w sensie prze- 
obrażeń socjalistycznych jest eko- 
nomika naszej wsi w stosunku do 
socjalistycznego miasta, ale niesłusz 
ne jest kiedy tracimy z oczu fakt 0- 
gromnych przemian, jakie dokonały 
się w ciągu ostatnich lat sześciu na 
wsi polskiej dzięki sojuszowi robot- 
niczo - chłopskiemu i kierowniczej 
w nim roli klasy robotniczej. 


Dzięki sojuszowi  robotniczo - 
chłopskiemu chłopi pracujący prze- 
pędzili obszarników, wzięli ich zie- 
mię w swoje posiadanie. Na więk- 
szości terytorium naszego kraju nie 
ma już głodu ziemi. FRozdrabnianie 
gospodarstw, głód ziemi, brak chle- 
ba — tak typowe dla egzystencji 
wielu pokoleń chłopskich — prze- 
stały wypędzać chłopów na ponie- 
wierkę. Młodzież chłopska garnie 
się do miast, bo przyciągają ją no- 
we giganty przemysłowe, bo nęci ją 
zdobycie kwalifikacji zawodowych, 
bo ciągnie ją do centrów kultural- 
nych i szkół, 


Dzięki sojuszowi  robotniczo ~ 
chłopskiemu, dzięki polityce pań- 
stwa ludowego, chłopi pracujący po 
przez ośrodki maszynowe i pomoc 
sąsiedzką, .kontraktację i spółdziel- 
czość zaopatrzenia i zbytu coraz 
skuteczniej bronią się przed wyzy- 
skiem kułackim, coraz aktywniej 
współdziałają z władzą ludową w 
ograniczaniu tendencji eksploatator 
skich i wypieraniu kułaka, I chociaż 
kułak posiada jeszcze znaczną siłę 
ekonomiczną, chociaż zaciekle broni 
się i walczy o swoją pozycję wyzy- 
skiwacza — ograniczany ekonomicz 
nie, wyganiany z rad narodowych, z 
władz spółdzielczych organizacji, z 
ZSCh — traci pozycję za pozycją, 
traci posłuch i autorytet w środowi- 
sku biedoty i średniorolnych. 


Dzięki sojuszowi  robotniczo - 
chłopskiemu w oparciu o pomoc 
państwa ludowego i socjalistyczne- 
go przemysłu chłopi pracujący nie 
tylko odbudowali się ze zniszczeń 
wojennych, ale poważnie powiększy 
li produkcję rolniczą na głowę 
ludności w stosunku do okresu 
przedwojennego, znacznie podno- 
sząc swój dobrobyt. Wzrosła. przy- 
chodowość gotówkowa gospodarstw 
chłopskich i ich zakupy na rynku 
towarów przemysłowych. Szczegól- 
ną wymowę mają jednak liczby 
wzrostu spożycia produktów  roini- 
czych przez samą ludność chłopską. 


Według posiadanych danych z koń 
ca 1950 r. spożycie ludności rolni- 
czej wzrosło wydatnie w ub. roku 
w porównaniu z okresem przedwo- 
jennym i rokiem 1949: Świadczy o 
tym poniższa tabela. 


Spożycie roczne ludności rolniczej na głowę w kg 


Pszenica es? % 
Żyto E EE a 
Ziemniaki . » +: 5.2 1 


Mięso wołowe i wieprzowe z tł. 


Dzięki wreszcie sojuszowi robot- 
niczo.chłopskiemu dodatnie rezulta 
ty gospodarcze istniejących spółdziel 
ni produkcyjnych wywołują coraz 
silniejszy pęd u chłopów pracują — 
cych do zakładania nowych spół - 
dzielni produkcyjnych, których licz 


1938 r. _ 1949 r. 1950 r. 
43 50 52 

175 190 193 
305 301 300 
13,7 15,3 19,1 


ba przekroczyła już 2.500. Jasne, że 
wszystkie te przemiany kształtują 
nowe oblicze społeczno - polityczne 
i duchowe chłopa polskiego, nowe 
jego miejsce w narodzie į nową tre 
śćią nasycają jego samopoczucie na 
rodowe, pozłebiajac coraz bardziej 


Hasło frontu narodowego a wieś polska 


świadomość kierowniczej roli kla 
sy robotniczej, 


Rzućmy jeszcze raz okiem w prze 
szłośń, 


W czasach ponad stuletniej nie. 
woli narodowej pewne grupy chło 
pów polskich niejednokrotnie pory 
wały się do udziału w powstaniach 
narodowych, pociągane do wałki 
wraz z ludem roboczym miast przez 


patriotyczną część szlachty i mie- 
szczaństwa. 
Był to swcisty sojusz, w którym 


jednak rolę kierowniczą miały ta 
kie czy inne ugrupowania szlachec 
ko-mieszczańskie. Siłę temu sojuszo 
wi i szanse zwycięstwa mógł dać 
tylko program, uwzględniający re- 
wolueję agrarną. 

Prawdę o znaczeniu rewolucji a- 
grarnej dla sprawy wyzwolenia na 
rodowego Polaków poniósł na cały 
świat Manifest Komunistyczny, w 
którym Marks i Engels, zawsze z 
najwyższą sympatią śledzący walkę 
o wyzwolenie narodu polskiego, pi- 
sali: 

„Wśród Polaków komuniści po- 
pierają partię, która rewolucję a= 
grarną uważa za warunek wyzwo 
lenia narodowego, tę samą partię, 


która wywołała powstanie kra- 

kowskie 1846 r.*. 

W żadnym jednak z  pow- 
stań narodowych, stojące na 
ich czele siły nie zdobyły 
się na realizację rewolucji 
agrarnej,  odpychały tym sa- 


mym chłopów od udziału w pow- 
staniach, skazując je przez to na 
klęskę i wywołując zawsze u ich 
uczestników chłopskich gorycz za. 
wodu. 


' 


Wybitne dzieła polskiej literatury 
uwieczniły niejeden ślad tej gory- 
czy, 


Od sceny przy ognisku obozu w 
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Weronie, w „Sułkowskim*  Żerom- 
skiego, dającej wstrząsający obraz 
samopoczucia narodowego chłopa 
polskiego, walczącego na ziemi wło 
skiej w Legii Polskiej na przełomie 
XVIII i XIX w., poprzez odmowę 
udziału w powstaniu — listopado — 
wym Kazimierza Deczyńskiego w 
„Kordianie i Chamie* — Krum- 
kowskiego, poprzez „Chłopów“ Rey 
monta i „Ojczyznę*  Wasilewskiej 
przewija się ta nuta zawodu i gory 
czy 
„Prześmiewają się juchy, m ja 
wam rzeknę, jak bywało po te 
roki, kiej się to panowie buntowa 
ły; dobrze baczę, jak nas tumani 
_ ły, a przysięgały, że jak Polska bę 
dzie, to i wolę nam dadzą, i gron 
ta z lasami, i wszystko! Obiecy= 
wały, mówiły, a kto drugi dał, co 
tera mamy i jeszczek musiał ich 
pokarać, co nie chciały w niczym 
ulżyć narodowi! Słuchajta panów, 
kiedyśta głupie, ale mnie na ple- 
wy nie weźmie, wiem ja, co zna 
czy ta ich Polska: że to jeno bat 

na nasze plecy, pańszczyzna i u- 

ciemiężenie!* 

— mówił stary chłop, pamiętają- 
cy powstanie: styczniowe, w „Chio. 
pach* Reymonta, 

A jakie było samopoczucie naro- 
dowe chłopa w okresie międzywo- 
jennego 20-lecia — wymownie dziś 
jeszcze świadczyć mogą „Pamiętni 
ki Chłopów*. 

I tylko dzięki sojuszowi robotnis 
czo-chłopskiemu, tylko przy władzy 
ludowej, tylko na drodze do socja 
lizmu chłop pracujący poczuł się 
Ray > synem swojej Ojczyz 

I dlatego hasło frontu narodowe 
go znajdzie wielki oddźwięk w naj 


szerszych masach pracujących wsi 
polskiej, "dd 


Doświadczenia organizacyjno-polifyczne 
z akcji planowego skupu zboża 


Hasło frontu narodowego w wal- 
ce o pokój i realizację 6-letniego 
Planu padnie na podatny grunt wsi 
polskiej, przygotowany przez wiel- 


ką bitwę klasową wokół sprawy 
skupu zboża. 
Co, jak eo, ale sprawa zboża, 


sprawa chleba, to sprawa ogólnona 
rodowa, 

Rozumie to chłop małorolny, ro- 
zumieją to podstawowe masy śred- 
niorolnych. 

W rezultacie na dzień 1 marca 
1951 roku chłopi odstawili na punk 
ty skupu zboża o 305 tys. ton wic- 
cej, miż na 1 marca 1950 r. 

Chłopi pracujący mogli wnieść 
tak poważny wkład w budownic- 
two socjalistyczne, w umocnienie 
siły ekonomicznej swojej Ludowej 
Ojczyzny, bo dzięki szerokiej mobi 
lizacji politycznej potrafili nie tyl. 
ko unieszkodliwić kułackie próby 
siania zamętu w szeregach chłop- 
skich, ale zmusić samego  kułaka 
do sprzedaży zboża. 

W toku akcji skupu kułak ukry 
wał duże ilości zboża, często je nisz 
cząc, kułak robił nadmierne zapasy 
śrutu i mąki, a jednocześnie na ze- 
braniach  gromadzkich nierzadko 
kpił sobie w żywe oczy, oferując 
50 lub 100 kg wtedy, kiedy jego za 
ległości sięgały 2 — 3 tony. Typowa 
dla uporu kułaka jest szeptana pro 
paganda, chowanię się za plecy tych 
średniaków, którzy opierają się ak 
cji skupu i próby przekupywania 
biedoty i ukrywania u niej nadwy 
żek zbożowych. 


Jeśli zaostrzająca się sytuacja mię 


| dzynarodowa i prowokacje amery- 


kańskiego imperializmu były dla 
podstawowych mas mało i średnio- 
rolnych chłopów bodźcem do szybsze 
go spełnienia obowiązku wobec 
Państwa Ludowego, to kułacy nie 
rzadko z zaostrzającej się sytuacji 
międzynarodowej czynili odskocznię 
dla siania paniki wojennej i wro- 
giej propagandy za ukrywaniem zbo 
ża, 


Mobilizacja aktywu partyjnego na 
wieś i partyjnych organizacji gro 
madzkich dla przezwyciężenia dro 
gą akcji masowo - politycznej opo 
ru kułackiego, dała nie tylko istot 
ne efekty gospodarcze, ale stała się 
dla naszych komitetów powiato - 
wych, gminnych i wiejskich organi 
zacji partyjnych cenną szkołą wal. 
ki klasowej. 

Jakie są nauki lutowej akcji ma 
20 ponyen] wokół skupu zbo- 


Jakie czynniki sprawiły. że skup 
zboża. wzrósł w lutym o dwa i pół 
razy w stosunku do stycznia br? 

Po pierwsze m 
raźne skierowanie całej akcji na 
złamanie oporu kutaka, na zmusze 
nie go do sprzedaży drogą wyizolo 
vania go na wsi. 

Trzeba było w tym celu rozbić le 
gendę, rozsiewaną przez  kułaka, 
jakoby on zboża nie miał, legende, 
której nierzadko ulegały też doło 
we instancje i organizacje partyjne. 

„Trzeba było w tym celu zerwać 
nici kumoterstwa, które tu i ów- 
dzie mocno powiązałv poszczegól - 
nych przedstawicieli administracji i 
członków partii z kułakiem. 

Trzeba było wreszcie publicznie 
ujawnić wobec brygady i sprosto 
wać wszystkie wypaczenia i prze. 
jaskrawienia w samym rozłożeniu 
zobowiązań, które nierzadko prze- 
browadzane byłv po kumotersku, 
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za podszeptem kułaka, z korzyścią 
dla kułaka i z krzywdą dla małorol 
nych i średniorolnych chłopów. 

P o drugie realizowam 
nie w praktyce trójjedynej formuły 
Lenina — oparcia się o biedotę, za 
cieśnienia sojuszu ze średniakiem i 
nieustannej walki z kułakiem, 

Jest zjawiskiem pokrzepiającym w 
ostatnim okresie walki w akcji sku 
pu zboża, że nasi towarzysze przesz 
li Wreszcie od deklaracji o oparciu 
się o biedotę do szerokiej praktyki 
ustanawiania stałego kontaktu z bie 


się to przede wszystkim w przepro 
wadzeniu setek i tysięcy zebrań 
biedoty i w aktywizacji jej w walce 
przeciwko oporowi kułaka, co nie- 
wątpliwie miało bardzo poważne 
ae dla powodzenia akcji sku 
„Jednocześnie poważnie wzmogła 
się świadomość w partyjnych orga 
nizacjach, że centralną figurą nasze 
go rolnictwa jest średniak. że nie 
wolno narażać ani na chwilę nasze 
go sojuszu ze średniakiem, że idą 
na rękę kułakowi, że podrywają 
samą zasadę .sojuszu robotniczo- 
chłopskiego, ci wszyscy, którzy pra 
cę masowo - polityczną wśród śred 
niaków chcą zastępować administra 
cyjnym naciskiem. 

, Akcja skupu zboża pokazała też, 
jak wielkie znaczenie ma stały kon 
takt instancji partyjnych z organi 
zacjami wiejskimi, jak ważne jest 
ich systematyczne obsługiwanie. jak 
niebezpieczne są wszelkie objawy 
biurokratyzmu i odrywania się od 
mas w aparacie partyjnym. jak 
wielkie możliwości i zadania stoja 
przed terenowymi instancjami w 
dziedzinie pozyskania dla naszej 
partii bojowego i ofiarnego aktywu 
spośród bezpartyjnych małorolnych 
i średniorolnych chłopów, którzy 
wyróżnili się swoją aktywną i świa 
domą postawą w toku walki o skup 
zboża. 

Hasło frontu narodowego, rzuco- 
ne na grunt wsi przeoranej przez 
wielką bitwę klasową wokół skupu, 
przyniesie niewątpliwie bogate owa 
ce. 

„Nie ulega wątpliwości, że apelowa 
nie nie tylko do interesów ekono- 
mieznych chłopa małorolnego í 
średniorolnego, ale i do jego dumy 
narodowej, do jego uczuć patrioty. 
cznych, nasycanych nową treścią, 
ułatwi nam przezwyciężenie jego wa 
hań i uodpornienie na wpływy i 
penetrację wroga klasowego, Z 
drugiej strony 

„wysuwając hasło frontu naro. 
dowego, utrudniamy politycznie 
sytuację kułactwa, możemy je bar 
dziej izolować, skuteczniej może 
my łamać jego opór. Przez wzmo 
zony nacisk  moralno-polityczny 
będziemy go łamać lub zmuszać 
do uległości, do lojalnego wykony 
wania obowiązków, nakładanych 
przez państwo“. (Z końcowego sło 
wa towarzysza Bieruta na VI Ple 
num KC PZPR). 

Hasło frontu narodowego w wal 
ce o pokój i realizację Planu 6-let 
niego, budząc czujność chłopów pra 
cujących wobec knowań wrogów 
naszego niepodległego bytu i na- 
szej twórczej, pokojowej pracy sce 
mentuje jeszcze mocniej sojusz ro 
botniczo-chłopski, tę potężną dźwig 
nię dalszych przekształceń narodu 
polskiego w naród socjalistyczny, 


+ 
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WYBORY 
do komiiełów biokowych 


Dzisiaj, w godzinach przedpołud- 
niowych, we wszystkich dzielnicach 
naszego miasta, odbywają się w dal 
szym ciagu. wybory do komitetów 
blokowych. Zawiadomienia o miej- 
scu i godzinie zebrań mieszkańców 
bloków znajdują się we wszystkich 
zainteresowanych tą sprawą pose- 
sjach, 

Pamiętajmy o tym, że komitety 
blokowe stanowić będą czynnik w 
poważnej mierze usuwający bolącz- 
ki naszej dzielnicy, 


Niechaj więc na zebraniu wybor: 
czym nie zabraknie nikogo! 


Zagadnienie propagand 


noglądowej 


tematem ogólnopolskiej narady wiókniarzy 


Wczoraj w Łodzi w sali teatral- 


tow, Bogusz z wydziału propagandy 


nej ORZZ rozpoczęła się ogólnopol- | KC PZPR, tow. Trepczyński kierow 


ska narada włókniarzy w sprawie 
propagandy poglądowej w zakła- 
dach pracy. W naradzie tej bierze 
udział ponad 400 przedstawicieli za- 


rządów oddziałów Związku Włók-| 


niarzy, przedstawicieli rad zakłado- 
wych, organizacji partyjnych, dy- 


„rekcji oraz przodownicy pracy z 


większych zakładów  włókienni- 


czych. i 

Naradzie przewodniczy tow. Dzi- 
kowska, zastępca przewodniczącego 
Zarządu Głównego Związku Włók- 


| niarzy. W prezydium zasiedli m. in. 


Kobiety ZPDZz. 


im. E. Plater 


obchodzą Dzień Kobiet 


Wczoraj w sali Filharmonii Łódz- 
kiej odbyła się akademia, zorganizo- 
wana przez Radę Kobiecą ZPDz im. 
E, Plater z okazji Międzynarodowego 
Dnia Kobiet. 

W akademii wzięli udział załoga 
zakładów oraz zaproszeni goście z 
Koła Gospodyń Wiejskich w Sędzie- 
jowicach, Po referacie tow. Rutkow- 
. skiej o znaczeniu międzynarodowego 
dnia kobiet sprawozdanie z przebiegu 


Kongresu Ligi Kobiet złożyła dele- 
gatka Pawlakowa, 

Następnie wręczono 43 nagrody pie 
niężne zasłużonym robotnicom oraz 
dwa dyplomy uznania za pracę spo- 
łeczną w akcji łączności miasta ze 


wsią. Na zakończenie uroczystości 
wysłano depeszę do Prezydenta Bo- 
lesława Bieruta, części artystycz 
nej wystąpił chór pod dyrekcją pro- 
iesora Prosnaka oraz zespół świetli- 
cowy ZPDz im, E. Plater. 


nik wydz, propagandy KŁ PZPR, 
tow. Bączkowski i tow. Mrozowska 
z CRZZ, tow. Toruńczyk z Minister 
stwa Przemysłu Lekkiego oraz tow. 
Aniołkiewicz sekretarz Zarządu 
Głównego Związku Włókniarzy. 
Referat o znaczeniu i formach 
propagandy  poglądowej wygłosił 
tow,  Bączkowski przedstawiciel 
CRZZ. Mówca nawiązując do czoło- 
wych i najważniejszych w chwili 
obecnej zagadnień dla narodu pol- 
skiego — do zagadnień walki o po- 
kój i wykonanie Planu  Sześciolet- 
niego wskazał na znaczenie propa- 
gandy poglądowej w zakładach pra 
cy. Propaganda poglądowa w zakła- 
dzie pracy ma za zadanie wykrywać 
i wskazywać na ukryte rezerwy da- 
nego zakładu, zwalczać bumelane- 
two i brakoróbstwo, stawiać za wzór 
załodze przodujących robotników, 
zapoznawać ogół z ich metodami 


pracy, informować o przebiegu wal- 
ki o plan we wszystkich oddziałach 
fabryki. 

W pracy na tym odcinku najwięk 
szy winien być udział organizacji 
związkowych. Rada zakładowa i ra 
dy oddziałowe każdego zakładu w 
porozumieniu z organizacją partyj- 
ną į organizacjami kobiecymi i mło- 
dzieżowymi winny zająć się troskli- 
wiej i sumienniej zagadnieniami 


propagandy noglądowej niż dotych-. 


cząs, Ten bowiem ważny instrument 
musi być bowiem należycie wyko- 
rzystany do pomnożenia naszych 
zwyciestw, zwycięstw całego narodu 
polskiego, złączonego wspólną wal- 
ką o pokój i Plan Sześcioletni. 

Na porządku dzisiejszych obrad 
znajduje się dyskusja nad refera- 
tem i zebranymi doświadczeniami 
zwiedzonych wczoraj zakładów, 
podsumowanie dyskusji oraz uchwa 
lenie wytycznych dalszej pracy, 

(kz.) 


Palacze zgierskich zakładów przemysłowych 


wezmą udział we wspólzawodnictwie 
o oszczędność węgla 


Załogi kotłowni parowych w 
zgierskich zakładach pracy, przy- 
stąpiły do współzawodnictwa mię- 


Szkodników gospodarczych z Masłowie 
spotkała zasłużona Kara 


9 b, m. w Radomsku Sąd Wojewódz | 


ki rozpatrywał w trybie doraźnym spra 
wę szkodników gospodarczych, któ- 
rzy narazili spółdzielczość wiejską na 
olbrzymie straty materialne, podwa- 
żając zaufanie jakim darzą chłopi 
mało i średniorolni ciągle się rozwi- 
jające i coraz lepiej służące intere- 
som wsi — gminne spółdzielnie „Sa- 
mopomoc Chłopska”, Na ławie oskar 
żonych zasiedli byli pracownicy 
gminnej, spółdzielni w Masłowicach 
owiatu radomszczańskiego: Zygmunt 
Sosiński, pełniący funkcję kierownika 
handlowego, Franciszek Sobiński, ka 
sjer, Czesław Kluza, główny księgo- 
wy oraz siostra jego Zofia Kluza, kie- 
rowniczka sklepu. 

Szkodnicy ci, traktowali powierzo- 
ne im stanowiska jako źródło docho- 
du osobistego, nie licząc się wcale z 
interesami chłopstwa pracującego, W 
wyniku ich przestępczej działalności 
zaopatrzenie gminy Masłowice posia 


dało ciągle poważne braki. Bywały 
nawet okresy czasu, ciwe i gminna 
spółdzielnia w` Masłowicach nie dy- 


sponowała żadnymi środkami obro- 
towymi, skutkiem czego nie mogła za 
kupywać nowych towarów, na które 
czekali pracujący chłopi. 


{kary dla oskarżonych, 


150 tys. zł, niedoboru (według no- 
wej waluty) oto skutki wrogiej i szko 
dliwej roboty sabotażystów, Zygmunt 
Sosiński, notoryczny alkoholik, sam 
kradł towary i umożliwiał kradzież 
przewożącym je furmanom. Franci- 
szek Sobiński, korzystając z chaosu, 
jaki panował w śminnej spółdzielni, 
ukradł z kasy około 6 tys. zł, Zofia 
Kluza kradła wszelkiego rodzaju to- 
wary ze sklepu, a pomagał jej w tym 
Czesław Kluza, który jako główny 
księgowy, niszczył dokumenty, obcią 
żające sklep, kierowany przez nią, 
Nadużycia obojga sięgają sumy 18 ty- 
sięcy zł, 

Prokurator domagał się surowej 
stwierdzając, 
że uspołeczniony handel wiejski spo- 
tyka się z ostrymi atakami wroga kla 
sowego, który wszystko czyni, ażeby 
dezorganizować w nim pracę i poder- 
wać jego autorytet, W wielu wypad- 
kach przeniknąwszy do aparatu gmin 
nych spółdzielni, prowadzi w nich 
destruktywną i szkodliwą robotę, 
Surowa kara niech będzie ostrzeże- 
niem dla wroga klasowego. Niech 
wie on, że władza ludowa bez- 
względnie karze wyrzutków  społe- 


Po Dniu Kobiet 


Do redakcji naszej wpływają liczne 
listy od naszych korespondentów, in- 
formujących nas o przebiegu Dnia Ko 
biet w ich zakładach pracy, świad- 
czące o tym, że w atmosferze radości 
i entuzjazmu kobiety obchodziły swe 
święto. 

Oto, co pisze Barbara Kiełbikówna 
z ZPB im. Dzierżyńskiego: „Święto 
kobiet robotnice w naszych zakła- 
dach uczciły wzmożoną walką o ilość 
i jakość produkcji Ze swych zarob- 
ków złożyły datki na pomoc dia dzie 
ci walczącej Korei, Felicja Kicińska 
z przędzalni średnioprzędnej podjęła 
się podwyższyć swą produkcję ze 116 
proc, do 118 proc, i zobowiązanie 
swe przekroczyła, wykonując 134 pro 
cent, Apolonia Gorzęd, również z 
przędzalni  średnioprzędnej, także 
przekroczyła swe zobowiązanie, wy- 
konując 121 procent bazy, Brakarki 
zmniejszyły ilość braków, Nawet męż 
czyźni uczcili nasze święto, podno- 
sząc wyniki swej produkcji, Wyróż- 
nił się zwłaszcza oddział tkalni elek- 
trycznej”. 

W ZPW im. Gwardii Ludowej ko- 
biety, jak pisze Wiesław Biurski, zo- 


bowiązały się wzmóc propagandę czy 
telnictwa. W tym celu zbudowany zo 
stał w zakładach kiosk, do czego 
przyczynili się robotnicy oddziału 
stolarni, W dniu święta kobiet kiosk 
z samego rana był już ukończony, a o 
godz, 12 „Dom Książki” dostarczył 
pokaźna ilość książek z różnych dzie 
dzin. Kobiety rozpoczęły sprzedaż 
książek, 


W Zakładach Wyrobów Filcowych 
im, Okrzei — jak pisze tow. Góralski 
—w dniu święta kobiet otwarta zo- 
stała agencja Powszechnej Kasy Osz- 
czędności, Pierwsze książeczki oszczę 


dnościowe otrzymały  przodownice 
pracy: Czarnecka, Madalińska i Flor- 
czakowa. 


Czesław Zarębski pisze: „W Łódz- 
kiej Komendzie Straży Pożarnej, na 
uroczystej akademii, zorganizowanej 
przez koło Ligi Kobiet nagrody za 
sumienną pracę otrzymały: Zenobia 
Stasiak, Anna Śmiela, Kazimiera Del- 
fińska”, 

Akademie z okazji Święta Kobiet 
odbyły się nie tylko w zakładach 
pracy, lecz również i w szkołach. 


UROCZYSTOŚĆ 
W AKADEMII MEDYCZNEJ 
Dzisiaj o godz. 11, w sali wykłado 
wej Akademii Medycznej przy ul. 
Narutowicza 96, odbędzie się uro» 
czystość nadania stopnia naukowego 
doktora medycyny lekarzom: Hannie 


Kołodziejskiej-Wertheim, Andrzejo- 
wi Piotrowskiemu, Emilowi Łozie, 
Konstantemu Załodze,  Izajaszowi 


Warmie, Zdzisławowi Wochnie, Zdzi 
sławowi „Kuberskiemu i Tadeuszowi 
Mintzowi, 


ZEBRANIE SPOŻYWCÓW 
„Dzisiaj o godz. 10, w świetlicy 
Piekarskiej Spółdzielni Pracy, przy 
ul. Curie-Skłodowskiej 6, odbędzie 
się ogólne zebranie członków Związ- 
ku Zaw. Pracowników Przemysłu 
Spożywczego. 


ODPRAWA MŁODZIEŻOWYCH 
KóŁ PCK 
Dzisiaj o godz. 10 w sal; Komi- 
etu Dzielnicowego PZPR Górna-Le- 
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wa przy ul. Wigury 4-6, odbędzie się 
odprawa opiekunów i przedstawicieli 
kół młodzieżowych Polskiego Czerwo 
nego Krzyża. Tematem odprawy bę- 
dą sprawy organizacyjne i szkolenia 
sanitarnego na terenie szkół į uczel 
m, Dr M. Marzyński wygłosi refe- 
rat pt.: „Znaczenie profilaktyki w 
ogólnym zakresie zdrowia“, 


KONCERT W FILHARMONII 

Zisiaj o godz. 12 w sali Filhar- 
monii odbędzie się koncert popularny 
dla świata pracy. W programie u- 
twory Musorgskiego, Schumana, Gła 
zunowa. Dyryguje Tadeusz Wilczak, 
solistą Tadeusz Kucharski — wio- 
lonczela, 


, . „DYŻURY APTEK 
„ Dzisiejszej nocy dyżurują nastepu- 
jące apteki: Daszyńskiego 19, Wól- 
czańska 37, Piotrkowska 225, Zgier 
ska 146, Nowotki 12, Wojska Pol- 
skiego 56, Dąbrowska 24 b. Nr Po- 
zotowia Ratmikoweso 104-44. 


| 


ew ksiażalk, 


czeństwa, którzy szkodzą Państwu i 
masom pracującego chłopstwa. 

rokiem Sądu Wojewódzkiego 
Czad Kluza został skazany na 
8 lat więzienia, Zygmunt Sosiński na 
6 lat więzienia, Franciszek Sobiński 
na 5 lat więzienia oraz Zofia Kluza 
na 3 i pół roku więzienia, 


dzyzakładowego o najoszczędniej- 
sze zużycie węgla. Współzawodnie 
two na tym odcinku jest długofa- 
lowe; mianowicie obejmuje okres 
od 1 stycznia do 31 grudnia 1951r. 

Także Zęgierskie Zakłady Prze- 
mysłu Wełnianego im. J. Dąbrow- 
skiego biorą udział w międzyzakła 
dowym współzawodnictwie o Osz- 
czędność paliwa, 

W najbliższym czasie, po przea- 
nalizowaniu zasad  współzawo* 
dnictwa międzyzakładowego o naj 
właściwsze zużycie węgla, udział 
również wezmą w tej akcji Zgier 
skie Zakłady Przemysłu Bawełnia 
nego i Zakłady „Boruta”, 


Błękitny dym nad Elektrownią 
Palacze oszczędzają węgiel 


Między olbrzymimi kotłami Elek- 
trowni Łódzkiej zręcznie uwijają się 
palacze. Nad głowami ich bezustan 
nie huczą maszyny, przerzucające 
miał i węgiel z bunkrów do rozdziel- 
ników, a stamtad do kotłów. 

— Bpalić węgiel, czy miał — to 
jeszcze nie sztuka, ale spalić go tak, 
aby osiągnąć jak największą wydaj 
ność kotła — to wymaga starania i 
umiejętności — oświadcza brygadzi- 
sta-palacz JÓZEF DAKTYŃSKI, 
przedownik pracy w racjonalnym 
spalaniu węgla. 

Z jego to inicjatywy brygada ko- 
tła pyłkowego postanowiła używać 
najgorszego gatunku węgla, jak rów 
nież oszczędzać wodę oraz drzewo 
przy rozpalania kotła. 

Józef Daktyński zżył się ze swą 
pracą przy kotle, poznał wszystkie 
jej sposoby, wie, co należy czynić, 
aby uzyskać najlepsze wyniki. Nic 
dziwnego, już od 10 lat jest pala- 
czem, a miał do czynienia z kotłami 
w przeciągu 20 lat, pracując jako 
ślusarz w Elektrowni Łódzkiej. Opo- 
wiadaniu wytrawnego palacza uważ 
nie przysłuchuje się STANISŁAW 
WOŻNIAK. Interesuje go wszystko, 
co dotyczy pracy w kotłowni. Jest 
młodym palaczem, ale wie dobrze, 
jak należy oszczędzać węgiel. Przed 
niespełna 2 latami przystąpił do pra 
cy jako pomocnik palacza. Następ- 
nie został skierowany na specjalny 
kurs, Egzamin zdał z celującym wy- 
nikiem i od trzech tygodni jest już 
samodzielnym palaczem kotła pył- 
kowego. 

ZYGMUNT JANIO, kierownik ko- 
tłowni, dokładnie sprawdza zegary, 
manometry i tablice, aby wszystko 
było w porządku, bowiem najmniej- 
sze uchybienie, czy niedokładność 
w kotłowni może spowodować awa- 
rię. 

To właśnie Zygmunt Janio jest 
twórcą pomysłu  racjonalizatorskie- 
go, umożliwiajacego mechaniczne do 
AR ry do kotłów miału lub wę- 
gla. 

Zmiana asortymentu węgla podno 
si wysokość oszczędności. 

— Przed południem — opowiada 
Zygmunt Janio — spalamy niższy 
gatunek węgla i miał, ponieważ wów 
czas zużycie energii elektrycznej 
jest niższe. Natomiast wieczorem, 
w okresie szczytowego zapotrzebowa 
nia, zamyka się jedną część bunkra 
z miałem, a wykorzystuje się naj- 
lepszy gatunek węgla (grysik). 

Pod masywami kotłów pracują ol- 
brzymie młyny, które przerabiają 
węgiel na mączkę. Do czego służy 
ta maka z węgla? STANISŁAW 
GARSTKA, specjalista od remonto- 
wania młynów, wyjaśnia: — Młyny 


Zakład introligatorski 
MHO 


Miejski Handel Detaliczny urucho 
mił przedwczoraj nowy punkt usługo 
wy — pierwszy w Łodzi zakład intro 
ligatorski MHD, mieszczący się przy 
Wschodniej 74. Wykonywane są tam 
wszelkie prace, wchodzące w zakres 
introligatorstwa dla instytucji, | 
bibliotek oraz prywatnych posiada- | 

„ (sw) 


pyłowe, po przeróbce węgla na mącz 
kę, dostarczają ją specjalnymi wylo 
tami przy pomocy gorącego powie- 
trza do kotłów pyłowych. Przez owe 
wyloty mączka dostaje się do pale- 
niska, Mączka w powietrzu spala się 
doszczętnie, dające tym samym po- 
każną ilość kalorii cieplnych i wpływa 
jąe na zaoszczędzenie węgła. 

Z kominów unosi się błękitny, 
przejrzysty dym i rozpływa, niby 
mgła. Błękitny, bez domieszki sadzy 
dym — to najoczywistszy dowód te- 
80, że palacze Elektrowni pracują w 
sposób właściwy. 

Z. Ćwikła 
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Architekci podejmują apel 


inż. Grodzickiego 


najszybszego ukończenia gmachu 
szkoły i oddania go do dyspo* 
zycji młodzieży, zobowiązują się 
opracować dokumentację techni- 
czną na rozbiórkę sąsiadującego 
obiektu do dnia 20 marca br. 
Jednocześnie zrzekają się oni 
honorarium za powyższą pracę 
na rzecz planu oszczędnościowe- 
go na rok bieżący“. 


W dalszym ciągu napływają 
odpowiedzi ze strony inżynierów 
architektów w naszym mieście 
— na apel inż. + Grodziekiego. 
Wczoraj otrzymaliśmy list ze 
Szkoły Organizacyjnej ZMP, w 
którym czytamy m. in.: 

„Kierownicy budowy Szkoły 
Organizacyjnej ZMP, A, Płużań 
ski i A. Kudzina, dążąc do jak 


ZMP-owskie hasło siewu i pokoju 


znajduje szeroki oddźwięk 


stanowiła, że w okresie nasilenia orki 
będzie pracować na dwie zmiany. 

PGR Rabień, pow. łódzki, traktorzye 
ści ZMP-owcy: Patowski, Michalak i 
Bednarek zobowiązali się zaoszczę« 
dzić 800 kg paliwa i zaorać 116 ka 


ziemi, 
Podejmując hasło ZMP-owskiega 


Rzucone przez ZMP-owców z Lu- 
banowa hasło siewu pokoju znalazło 
żywy oddźwięk w ZMP-owskiej orga- 
nizacji naszego województwa, Do 
kół wiejskich ZMP coraz większe 
ilość młodzieży zwraca się o przyję* 
cie do szeregów organizacji młodzie- 
żowej, aby pod jej sztandarem pro- 


wadzić walkę o pokój. 


We wsi Skotniki, w powiecie te- 
czyckim, kol, Suczyński wstępując do 


ZMP oświadczył: 


— Chcę razem z wami walczyć z 
kułactwem. które w mojej gromadzie 
szkodziło akcji planowego skupu zbo- 


ża. 
Po wstąpieniu do ZMP kol, Suczyń 


siewu pokoju młodzież z terenu na« 
szego województwa przygotowuje się 
do walki o przedterminowe zakoń” 
czenie siewów wiosennych, o całko= 
wite obsianie wszystkich gruntów, 
aby nie zabrakło ziarna, 

S. SZCZEPAŃSKI 


Transporty 


ski zorganizował brygadę „lekkiej ka- 
walerii' która położyła poważne za- 


sługi w akcji skupu zboża, 
W PGR Wróble, 
czyckim, 


wie  nowozorganizowanego 


cach, pow, sieradzki. 


W powiecie wieluńskim powstały 
w gro- 
Stanisławów i Starzenice. 
pow. piotr- 
utworzono dwa nowe koła 
ZMP, których członkowie zobowiąza- 
500 metrów drogi i 
akcji 


koła ZMP, 


dwa 
madach; 
W gromadzie Kuradze, 


kowski, 


nowe 


li się naprawić 
współdziałać przy realizacji 
siewnej. W gromadzie Szydłów 


członkowie ZMP zobowiązali się zor- 


ganizować do dnia 20 marca dwa no- 
we koła į wziąć 
akcji siewnej, 


nowiło przygotować wszystkie 


Dziś otwarcie 
kina „Hel“ 


Dzisiaj, po 
otwiera "swe podwoje kino „Hel" 
przy ul. Legionów, Pierwszy wyświe- 
tlany będzie film pt: „Kopciuszek”. 


Kino „Hel” będzie obsługiwane wy 


łącznie przez zespół młodzieżowy 


ZMP, Program będzie przeznaczony 
wyłącznie dla młodzieży. 


W Ośrodku Propagandy Sztuki w Parku im. Sienkiewicza mieści się wspania- 
ta wystawa pod hasłem „Świat w walce o pokój”. 


Na zdjęciu: Piękna statua-symbol walki o pokój, u wejścia do alei prowadzącej 


z ul, Piotrkowskiej do Ośrodka, 


ODODOOOC * KAADDADGDDDOOOF 


(SPÓŁDZIELNIA PRACY? 


| „GUMA” | 


Punkt usługowy Nr 1 
(Łódź, ul. Sosnowa 22.24) 


(ooride 
( wprawia ekspresy, wulkanizuje 
opony rowerowe, motocyklowe 
dętki rowerowe, motocyklowe i 
samochodowe. Obsługa solidne, ) 
wykonanie dobre, 241 


r, PARIS] 
Pracownicy poszukiwani 


Pracownika na stanowisko kierowni- 
ka Sekcji Inwestycyjnej zatrudni na 
tychmiast Państwowe Przedsiębior= 
stwo Krawiecko-Kuśnierskie, Ekspo- 
zytura w Łodzi, ul. Bandurskiego Nr 
29. Zgłoszenia osobiste przyjmuje 
Sekcja Personalna PPKK, 224 


Inżyniera elektryka lub technika 
elektryka do wydziału ruchu, wykwa 
lifikowanych ślusarzy i robotników 
gospodarczych zatrudnią  natych- 
miast Zakłady Przemysłu Wełniane- 
go im. Gen. Świerczewskiego w Ło- 
dzi, ul Wólczańska 219. Zpłoszenia 
osobiste do Działu Personalnego. 


kalosze, śniegowce, | 


245 | 


Technika budowlanego lub pracowni 


ka o podobnych kwalifikacjach, maj 


stra elektryka i mechanika na ma- 
szyny szwalnicze zatrudnią natych- 
miast Zakłady Przemysłu Dziewiar- 
skiego im. Ofiar 10 września 1907 r. 
Łódź, ul. Piotrkowska Nr 242-250. 
Zgłoszenia osobiste przyjmuje Sek- 
cja Personalna, 246 
on 
Wykwalifikowanych tkaczy (ki), po- 
magaczki, tokarzy, uczniów(ce) po- 
wyżej lat 18, biegłe maszynistki i 
robotników gospodarczych zatrudnią 
Zakłady Przemysłu Bawełnianego 
im. St. Kunickiego w Łodzi. ul. Rem 
bielińskiego 2-42, Zgłoszenia osobi- 
ste przyjmuje Dział Personalny, 
247 
ZZA ZOE ASK NZ si 
Wyrobionych organizacyjnie instruk 
torów wyłącznie do urządzania od- 
czytów na terenie województwa za- 
trudnimy natychmiast, Zgłoszenia 
ze sprawdzialnymi referencjami i ży 
ciorygem: Towarzystwo Wiedzy Po- 
wszechnej — Piotrkowska 96, pokój 
301. 242 


Tkączy, uczniów (ce) powyżej lat 18, 
na krosna pasmanteryjne zatrudnią 
natychmiast Południowo-Łódzkie Za- 
kłady Przemysłu Pasmanteryjnego 
w Łodzi, ul, Kopernika 1-3. Zgłosze 
nia przyjmuje Dział Personalny. 


w powiecie łę- 
10 młodych ludzi wstąpiło 
do ZMP, zobowiązując się przyśpie- 
szyć akcję siewną i wziąć udział w 
selekcji nasion siewnych. Podobne zo 
bowiązanie podjęli również członko- 
koła w 
spółdzielni produkcyjnej w Bogudzi- 


czynny udział w 
W PGR Leszno, po- 
wiat łęczycki, 8 ZMP-owców posta- 
ma- 
szyny, potrzebne do wiosennej akcji 
sięewnej. Zorganizowali oni ZMP-ow- 
ską „brygadę dnia i nocy”, która po- 
m mak AMINY. MM. 2; MY AKA mi - 


kapitalnym remoncie 


cytryn i pomarańczy 
nadeszły do Gdyni 


Do Gdyni nadszedł nowy transport 
pomarańczy, które w tej chwili są 
sortowane i przebierane. W począt= 
kach przyszłego tygodnia ukażą się 
one w sprzedaży w Łodzi, Jak nas 
informuje Centrala Spożywcza — w 
Ślad za pomarańczami nadejdą wkrót 
ce do naszego miasta również i cy* 
tryny. (sw) 


TEATRY i KIN 


NOWY — godz. 15 — „Zwycięstwo“ 

IM. JARACZA — godz. 15 — „Pan 
Geldhab*, godz. 19 — „Wieczór 
Trzech Króli“, 

LUTNIA — godz. 16 i 19.15 — „U» 
lubione melodie“, 

PINOKIO — godz, 17 — „Przygoda 
Misia Łazęgi”*, 

OBA — godz. 16 i godz, 19.30 — 
„Złote niedole*, 


ADRIA — „Wiosna“, godz. 12, 14, 
16, 18, 20, 

BAJKA — „Awantura na wsi*, 
godz. 15, 17,80, 20 

BAŁTYK — „Warszawska premiera" 
godz. 8.15, 10.15, 14.80, 16.380, 
18.30, 20.30 

GDYNIA — „Program Aktualności 
Kraj. i Zagr.* Nr 10-51, PKF Ne 
11-51, „Rywale“, godz. 11, 12, 154 
16, 17, 18, 19, 20, 21 

HEL (dla młodz). — „Kopciuszek“; 
godz. 11, 14, 16, 18, 20 

MUZA — „Niebo czy piekło”, 
godz. 11, 16, 18, 20 

POLONIA — „Warszawska premie- 
ra“, godz. 13.30, 16.80, 18.30, 20.30 

PRZEDWIOŚNIE — „Antoni Iwa- 
nowicz gniewa się“, godz. 11, 16, 
18, 20 

REKORD — „Powrót Lassie*, 
godz. 14, 16, 18, 20 

ROBOTNIK — „świniarka i pā- 
stuch*, godz. 14, 16, 18, 20 

ROMA — „Upadek Berlina", II ser, 

grec: 1 16, 18 20 

STYLOWY — „brunatna pajęczyna“ 
godz. 16, 18, 20, 6 

ŚWIT — „Nikt nie nie wie", 
godz. 14, 16, 18, 20 

TATRY — „Upadek Berlina", I seria 
godz. 11.30, 16, 18, 20 


WISŁA — „Tajna misja“, 
godz. 12.80, 14.80, 16.30, 18.30 
20,30 

WŁÓKNIARZ — „Zapora“ 
godz. 10,80, 14.80, 16.30, 18.30, 


20,30 
WOLNOŚĆ — „Rozśpiewana dolina“ 
godz. 11, 14, 16, 18, 20 
ZACHĘTA — „Hamlet“, godz. 11, 
14, 17, 20 


Co usłyszymy przez radio? 


Program na niedzielę 11 marca 1951 r, 

8.00 Dziennik. 9,30 „Oblicze dnia"— 
rep, W. Wasilewskiej. 9,45 „Wieś 
tańczy i śpiewa”. 10.00 Przegląd pra- 
sy stołecznej, 11.15 (Ł) „Od naszych 
korespondentów”, 11,25 (Ł) Koncert 
życzeń, „1145 Skrzynka Wszechnicy 
Radiowej, 11.57 Sygnał i hejnał. 12.04 
Przegląd czasopism, 12.15 (Ł) Koncert 
rozrywkowy. Wyk.: Chór i Orkiestra 


ŁRPR pod dyrekcją AL Tarski 
l.: Strzałkowska — Poraa K. Base. 
wicz — akompan. 12.55 Historia ru- 


chu robotniczego, 13.15 (Ł) Opowia- 
danie J, Serejskiego pt, Spotkanie 
z Piotrem”, 13,50 (Ł) Aud. Tow. Wie- 
dzy Powszechnej, 14.00 „Wszechnica 
Radiowe" — wykład z cyklu: „Nauka 
o Polsce współczesnej”. 14.20 Muzyka 
rozrywkowa, 14,40 „Kości—cenny su- 
rowiec — pog, 14,50 Muzyka ludowa 
w wyk, Polskiej Kapeli. 15,15 Aud, 
dla świetlic dziecięcych — „Z życia 
pionierów radzieckich”, 16.00 „Nasze 
chóry śpiewają”, 16.20 „Taras Szew- 
czenko' — słuch, 16.40 „Melodie 
świata”, 17.00 Dziennik. 17.20 Kon- 
cert Chopinowski. 17,50 Muzyka. 
18.00 — Słuchowisko „Zabobonnik”, 
19.00 Koncert w wyk. Orkiestry P, R, 
20,00 Dziennik, 21,25 Muzyka tanecz- 
na w. wyk. Zespołu Turewicza, 22.05 
IŁ) w osłości sportowe lokalne. 
, iadomości sportowe z całej 
Polski. 22,45 Muzyka tan 
Ostatnie wiadotmości. STY 


Co pisało proso łódzka 


PRZED PROCESEM PPS - LEWICY 


Proces aresztowanych 132 uczest- 
ników kongresu PPS -lewicy — ze 
względu na „zabezpieczenie spoko- 


ju" — podzielony zostanie na kilka 
sądów okręgowych, w zależności od 
miejsca pochodzenia oskarżonych. 
Poza tym — rozprawy odbędą się w 
różnym czasie. 
MAGISTRAT ŁÓDZKI 
SZKOŁY 
Magistrat łódzki skreślił ze swego 
budżetu sumy przeznaczone na pro- 
wadzenie szkół powszechnych, wie- 
czorowych oraz kursów dla doro- 
słych. 


LIKWIDUJE 


"WIELKIE REDUKCJE 
PRACOWNIKÓW UMYSŁOWYCH 
Cały szereg wielkich zakładów 
deg dg > ych, jak: Scheibler i Groh 
man, Geyer. Widzewska Manufak- 
tura A wymówiły pracę wszystkim 
swoim pracownikom umysłowym. 


Z GŁODU 
Przy ul. Mielczarskiego Nr 31 padł 


w dniu fl marca 1931 1. 


z głodu i osłabienia 57-letni bezro- 


botny Józef Marciniak, zamieszkały 
przy ul. Orkiszowej Nr 2 
* * 


Przy ul. Łagiewniekiej 26 — upadł 
z głodu i wycieńczenia 29-letni Jan 
Niecały, zamieszkały przy ul. Pfeiffra 
Nr 7. 
oD LABOURZYSTÓW 
— DO FASZYSTÓW 
Grupa posłów Labour-Party z po- 
słem Oswaldem Mosłeyem na czele 
postanowiła utworzyć „partię polityki 
narodowej, która jest wierną kopią 
partii narodowych socjalistów — Hi- 
tiera. 
NEDZA 
MIAST PROWINCJONALNYCH 
Pod powyższym tytułem „Kurier 
Łódzki* donosi, że w całym szeregu 
miast odbywają się codziennie licy- 
tacje na skutek nie zapłacenia we- 
ksli itp. W dniu wczorajszym w Ma 
gistracie Konstantynowskim zdję- 
te zostały przez funkcjonariuszów 
poczty aparaty telefoniczne. 


ir w _ początkowym okresie 
£ l j eA tpe agresji w Ko- 
rei czasopismo przemysłowców ame 
rykańskich „Business Week“ pisało: 
„Kryzys koreański gwarantuje nam 
jedno: nie nastapi u nas poważniej 
szy spadek koniunktury i przez Sze- 
reg lat wydatki na zbrojenia będą 
najprawdopodobniej wzrastać“. I 
rzeczywiście, w ciagu dosłownie 
dwóch — trzech miesięcy — i tak 
już potwornie rozpęczniałe, jak na 
okres pokojowy — wydatki budżeto- 
we USA na cele wojenne, wynoszące 
14 miliardów dolarów (w roku 1939 
— dwa miliardy dolarów) zwiększo 
no do 46 miliardów dolarów. 

Ale ta astronomiczna cyfra — jak 
się okazuje — nie stanowi górnej 
granicy. W orędziu do Kongresu no- 
wej kadencji Truman zapowiedział 
wyasygnowanie na wydatki wojenne 
ponad 50 miliardów dolarów z ogól 
nej sumy budżetu — 71.594 milio- 
ny dolarów, a więc bez mała 69 
procent budżetu. Jeżeli zaś wli- 
czymy fundusze wyasygnowane 
na produkcję broni atomowej, na 
„obronę cywilną“ i inne wydatki wo 
jenne, zamaskowane w różnych po- 
zycjach budżetu, to część budżetu 
przeznaczona na cele wojenne wynie 
sie znacznie więcej niż 70 proc. 


ko część owych miliardów, które 
Truman i inspirujące go monopole 
zamierzają złożyć w ofierze molocho- 
wi wojny. Rząd Trumana domaga się 
zgody Kongresu na udzielenie w 
przyszłym roku zamówień wojen- 
nych w sumie 72 miliardów dola- 
rów, co łącznie z zamówieniami wo- 
jennymi roku bieżącego wyniesie 0- 
koło 140 miliardów dolarów. 

Widzimy więc na co idą pieniądze, 
które wyciska z narodu śruba podat- 
ków bezpośrednich i pośrednich. W 
celu sfinansowania szaleńczego pro 
gramu zbrojeń, już w roku 1950 pod 
wyższono o 20 proc. podatek docho- 
dowy od robotników i urzędników. 
W roku bieżącym minister finan- 
sów, Snyder, zdążył już zażądać 
podwyższenia opodatkowania o 10 
miliardów dolarów, z której to sumy 
70 proc. winni wpłacić ludzie pracy 
i zapowiedział ponadto dodatkowe o0- 
podatkowanie na sumę 6,5 miliarda 
dolarów. 

Drugim, obok wzrostu podatków, 
skutkiem polityki wojennej rządu, 
jest dotkliwie dająca sie we znaki 
masom ludowym zwyżka cen. We- 
dług oficjalnych danych, od chwili 
wybuchu wojny w Korei ceny hur- 
towe wzrosły o 10 proc., a od począt 
ku roku bież. ceny hurtowe artyku 


Jednakże i te cyfry stanowią tyl- | łów rolniczych i produktów spożyw- 


Akcja szkolenia aktywu sportowego: 


Szerokie umasowienie sportu i kul- 
tury fizycznej wymaga przede wszyst- 
kim wyszkolenia odpowiedniej ilości 
kadr instruktorskich, kadr, których 
brak odczuwamy ciągle jeszcze w spo 
sób bardzo dotkliwy, a bez których 
niemożliwa jest lenok tych wszyst 
kich zadań, jakie do wykonania ma 
sport i ktora fizyczna w naszym 
kraju. í 

Jak więc przedstawia: się akcja 
szkolenia kadr wychowania fizyczne- 
go w roku 1951 na terenie naszego 
województwa? 

Ogółem zaplanowano przeszkolenie 
406 przodowników WF, 60 instrukto- 
rów WF i 64 instruktorów sportu. 
Ponieważ Wojewódzki Komitet Kul- 
tury Fizycznej w Łodzi nie posiada 
własnego ośrodka szkoleniowego, kan 
dydaci będą kierowani do ośrodków 
w Katowicach, Czerwińsku, Przemy- 
slu, Wrocławiu, Szczecinie, Warsza- 
wie i do baz szkoleniowych w Giżyc- | 
ku, Zakopanem lub Jastarni. 

Kandydaci na przodowników WF 
rekrutować się będą z młodzieży zrze 
szonej w zakładowych kołach spor- 
towych, z LZS, PGR, spółdzielni pro- 


harcerstwa i młodzieży 
Czas szkolenia na 
trwać będzie 42 


dukcyjnych, 
szkół wyższych, 
przodownika WF 
dni. 

Inaczej przedstawia się sprawa, je- 
żeli chodzi o kandydatów na kursy 
instruktorskie, Kandydaci na instruk- 
torów muszą mieć ukończony kurs 
przodowników WF (co najmniej z wv 
nikiem dobrym) oraz muszą wykazać 
się pozytywną pracą w dowolnej dzie 
dzinie sportowej w klubie, kole spor- 
towym czy LZS, Kursy instruktorów 


WF trwać będą 62 dni. 
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Mistrzostwa szachowe 
Polski 


Z udziałem 14 szachistek z 9 okrę- 
sów odbywają się w Częstochowie 
I kobiece szachowe mistrzostwa Pol- 
ski. 

Największą dotychczasową niespo- 
| dzianką jest remis Wojciechowskiej 
(Warszawa) z mistrzynią Polski, Her- 
manową, Po 3 rundach prowadzi Ma- 
łolepsza (Poznań) i Hołuj (Śląsk), ma- 
jąc po trzy punkty: 


Prasa radziecka o polskich Prasa radziecka o polskich hokeistach 


Dzienniki: „Prawda” , wIrud”, „Kom | 
somolskaja Prawda” zamieszczają ob- 
szerne sprawozdania z meczu hokejo- 
wego między drużynami polską i ra- 
dziecką, który, jak wiadomo, wygrali 
gospodarze, 9:1, 

„Prawda” podkreśla ładną grę Cso- 
richa, Palusa i Chodakowskiego, któ- 
rzy niejednokrotnie zagrażali bramce 
drużyny moskiewskiej. Dziennik 


RZE UZ KZ R 


stwierdza, iż gra stała na wysokim 
poziomie i że liczni widzowie, z wiel 
kim zainteresówaniem przyglądali się 
zawodom. serdecznie pozdrawiając 
uczestników meczu. 

Dziennik „Trud”, w swoim sprawo- 
zdaniu z meczu hokejowego wyróżnia 
Świcarza, Csoricha, Palusa i bramka- 


rza Przeździeckiego. 


Pędząc za Zającem ulicą, Stach rozmyślał, co się stanie, kiedy 
wszystkich czołowych związkowców i działączy wywiozą, powsa- 


dzaj 
rych on znał! 

— Towarzyszu — 
nie zostanie? 


ą do więzień, wymordują. Ilu już nie ma spośród tych, któ- 


dogonił Zająca. — A co pędzie, kiedy nikt 


Zając szedł, nie zmieniając kroku, nie odwracając głowy. Do- 


piero po chwili odpowiedział: 


— Co ty gadasz! Jak to — nikt? 


— No 
— Jakich „głów 
dzie nasz czas. Właśnie tą naszą 


czas, rozumiesz, bracie, na nas pr 


„z głównych, wszystkich — tam — wywiozą lub... 
nych“. Główny jest robotnik, rozumiesz! Przyj- 


wytrwałością zwyciężymy. Sam 
acuje. I zobaczysz, nie ma innej 


drogi. Wszystko minie, a nasza prawda zwycięży. 
Wiatr chwilowo ustał. Daleko w mroźnym powietrzu rozległ 


się strzał. Skręcając w boczną ulicę, wpadli na patrol. 


— Stój! Podnieść ręce! — Poli 


cjanci byli w baszłykach, nasu- 


niętych na futrzane czapki z blaszkami. Obmacali fachowo kiesze- 
nie marynarek i spodni. Oficer zadał zbyteczne pytanie: 


— Broń macie? — i machnął 


ręką: mozecie iść. 


Stasiakowa siedziała w ciemnym pokoju przed rozpalonym 
piecykiem i patrząc na ogień, ocierała mokrą od łez twarz. Obok 


na drzewie przykucnęła sąsiadka. 


Widać było, że zdążyły już wy 


gadać wszystko, co miały na sercu, i teraz milczały przygnebione. 
Zając skręcił papierosa, wsunął w drzwiczki piecyka skrawek ga- 
zety, zapalił. Przypomniał sobie: w tym pokoju, tu często odbywali 


narady i wysłuchiwali referatów. 


Wówczas nie było gdzie się po- 


ruszyć — siędziano w dwa rzędy na łóżku, na podłodze. I w czasie 
dyskusji mówiący — nie zawsze był widoczny. s 
— Widziałaś? — spytał Zając. 
Kobieta przecząco poruszyła głową. 


— Mówili coś? 
Znów przeczący ruch, 
— Koszyk zostawili? 


Slasiakówa z trudem poruszyła ściśniętymi wargami: 


— Nie... 

— Źle — powiedział Zając- 
— Wiecie coś?! Mówcie! 
Zając zaciągnął się: 


— Nic nie wiemy. Stary mówił, że wywiozą. 


wieźli... , 
— Nie — powle 


Może już wy- 


działa Stasiakowa. — Pawlak widział, jak stał 


w oknie i pokazywał skute ręce... 


Redaguje Kolegium, Redaktor 
Dział partyjny — 216-19. Dział 
wewn. 9. Dział kulturalny — 254-21, 
dakcji: Łódź, Piotrkowska 


naczelny przyjmuje coaziennie w godz. 
listów czytelników i interwencji — 
Kolporr- 

Łódź, 


korespondentów, 


86, III p. Druk: Zakł. Graf. E.S.W. „Prasa“, 


wewn. 10, Redakcja nocna — 156- 81. 


| 


12—14, 


ZA nz nw we TIE R e a A EER 


W akcji szkolenia w roku 1951) 
zwrócono większą, niż dotychczas u-'| 
wage na wiaściwy dobór kandydatów. 
Wybiera ich zespół członków danego 
koła, klubu czy LZS, w porozumieniu 
z podstawową organizacją partyjną, 
ZMP i radą zakładową. Następnie 
stają przed komisją kwa- 
lifikacyjną przy WKKF, zadaniem 
której jest ostateczne stwierdzenie 
poziomu przygotowania i warunków 
kandydatów na kursy szkoleniowe. 


Prócz wymienionych tu już kursów 


kandydaci 


szkoleniowych kadry etatowe i spo- | 


łeczne KF, zgodnie z uchwałą Pre- 
zydium WKKF, będą miały zorgani- 
zowane stałe doszkalanie ideologicz- 
ne i fachowe. 


kadr WKKF 


Dzisiejsze imprezy 
sportowe 


„ta. Na torze łyżwiarskim w 
Parku Ludowym na Polesiu 
drugi dzień mistrzostw łyżwiarskich 
okręgu łódzkiego. Odbędą się kon- 
kurencje w jeździe szybkiej: juniorzy 
i 
i 3000 m, mężczyźni 1500 m i 5000 m 
14: ta. W sali Młodzieżowego Do- 
mu Kultury, przy ul. Traugutta 
zawody piłki ręcznej ` reprezentacji 
kół sportowych Łodzi i Warszawy. 
Program obejmuje gry w siatkówkę 
i koszykówkę dla kobiet i mężczyzn. 
-ta, W sali przy ul. Piotrkow- 
skiej 195, odbędzie się towa- 
rzyskie spotkanie w boksie pomiędzy 
„Naprzodem* z Rudy Pabianickiej a 
Kołem Sportowym im, Dzierżyńskie- 
go. 


3000; mama kobiety „1500. m 


| EA ch podniosły 


20 proc. 
| Wzrost cen detalicznych znacznie | 
wyprzedza zwyżkę cen hurtowych. 
Według danych ministerstwa pracy 
USA wskaźnik wzrostu cen detalicz 
|jnych na 15 stycznia 1951 roku wy- 
niósł 220,5 (przyjmując za 100 stan 
|roku 1939) i w dalszym ciągu idzie 
w góre. W ciągu jednego tylko mie 
siąca (15 grudnia 1950 — 15 stycz- 
nia 1951 r.) wskaźnik cen detalicz- 
nych wzrósł o 2,8 punktu. 
Jednocześnie amerykańska 
handlowa domaga się redukcji 
datków niewojennych w 
roku budżetowym — o 7 miliardów 
dolarów, w tym 1,6 miliarda dola- 
rów kosztem wydatków na ochronę 
zdrowia i oświatę, 1,1 miliarda do- 
larów. kosztem oszczędności na robo- 
tach cywilnych, 300 milionów dola- 
rów na budownictwie  mieszkanio- 
wym. Oczywiście rząd wypełni bez 
zastrzeżeń te żądania monopoli, na 
co wskazuje choćby fakt, że w swym 
orędziu Truman zapowiedział zredu 
kowanie w przyszłym roku budżeto- 
wym — przewidzianej na budowę 
mieszkań — sumy 350 milionów do- 
larów do 65 milionów dolarów. 
Według oceny rzeczoznawców roz- 
miary budownictwa mieszkaniowego 
w roku bieżącym wyniosą poniżej 36 


się o 


izba 
wy- 
przyszłym 


proc. poziomu roku 1950. Rząd za- 
bronił już budowy teatrów, boisk 
sportowych, lunapar ko sklepów, 


restauracji, hoteli itd. i przystąpił do 
reglamentowania zakupów materia- 
łów budowlanych na budowę domów 
mieszkalnych. 

Produkcja samochodów osobowych 
spadnie o 50 proc., sprzętu elektrycz 
nego dla gospodarstwa domowego — 
o 25 proc. 

Zamówienia wojenne i wojenna ko 
niunktura oznaczają dla monopoli 
nie tylko zwiększoną produkcję, ale 
— i to przede wszystkim — niesły 
chane zyski nadzwyczajne. 


9, 


Siedzieli długo, nie mówili prawie nic. W pewnej chwili Za- 
jąc poruszył się, jakby sobie coś przypomniał. Poszukał w kiesze- 
niach wyjął dwa ruble i położył na stole. 

Stasiakowa nie zareagowała, jakby nie widziała. 

— Słuchajcie kobito — powiedział Zając — nie chcę wam nic 


mówić, ale nie obawiajcie się, wszystko będzie dobrze... 
. Dobrze będzie, mówię wam.. 


do góry.. 


No, głowę 


Wstał i włożył czapkę. Czy wiedział coś naprawdę, czy chciał 
ją tylko pocieszyć; pozostało tajemnicą. 


Kiedy odeszli ze sto kroków od domu, 


w którym mieszkali 


Stasiakowie, rozległ się strzał: jeden, drugi. Jakaś sylwetka czar- 
na na tle śniegu przebiegła na drugą stronę ulicy. Stach odrucho- 


wo krzyknął: 


— Uciekaj! — i rzucił się w bok, widząc, że Zając stoi w miej- 
scu, dziwnie obraca się dokoła siebie i powoli zaczyna osuwać się 


na ziemię. 


Tegoż wieczora na ulicach Łodzi zabito jeszcze dwóch robot- 
ników, jednego zaś ciężko raniono. 


Przez całą noc szalała śnie- 
życa. Wczesnym rankiem woj- 
sko znów otoczyło Widzew. Re- 
wizje trwały kilka godzin. Are- 
sztowanych prow adzono środ- 
kiem jezdni, po bokach szli 
żołnierze, trzymając w pogoto- 
wiu karabiny. Ostrza bagne- 
tów skierowane były w piersi 
robotników į robotnie. 

Szli długo, żegnani krzykiem 
kobiet i dzieci. 

Omijając tłum, wyrwała się 
naprzód dorożka, w której sie- 
dział jeden z dyrektorów Kuni- 
tzera i rządca domów robotni- 


czych. Po bokach na stopniach stali żandarmi. Wyżsi urzędnicy fa- 
bryczni nawet po aresztowaniu, korzystali z pewnych przywilejów. 


sekretarz odpowiedzialny — w godzi 10—12. Telefony: redaktor naczelny — 216- 
219-42, Dział wydań prowincjonalnych 29 Dział miejski i sportowy 
aż i 16 tel. ? Amini treit 1 Dzia) oglauszeń — Łódź, 
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Koncern „General Motors* ogłosił, 
że zyski za rok 1950 osiągneły 834 
miliony dolarów, to znaczy o 27 
proc. więcej, niź w roku 1949. „Uni- 
ted Steel Corporation“ osiagnęła w 
roku 1950 czysty zysk w wysokości 
215,8 miliona dolarów (w roku u- 
biegłym — 165,9 miliona n E 
a „Bethleem Steel Corporation“ 
dała sumę czystego zysku 122,9 mi- 
liona dolarów, podczas gdy w roku 
1949 osiągnęła 99,2 miliona dolarów. 
„Union Carbid and Carbon Corpora- 
tion“, biorącą udział w produkcji 
broni atomowej, przyznaje się do 
osiągnięcia w roku +1950 czystego 


zysku w wysokości 124 milionów do 


laró.. (92,2 miliona dolarów — w 
roku 1949. 
Biuletyn „National City Bank“ 


podaje, że po wybuchu wojny kore- 
ańskiej zysk 38 towarzystw  górni- 
czych wzrósł o 89 proc., 36 firm bu 
dowy maszyn — o 88 proc., 34 firm 
chemicznych — o 87 proc, 22 firm 
sprzętu elektrotechnicznego i radio- 
wego — o 77 proc. 21 firm hutni- 
czych — o 69 proc. 

Łączna suma zysków monopoli w 
roku 1950, już po potrąceniu wszyst 
kich podatków, sięga rekordowej cy- 
fry 22,4 miliarda dólarów (wobec 17 
miliardów dolarów w roku 1949), 
przekraczając dwukrotnie. poziom 
zysków w wojenny m roku 1944. 

W rozmowie z korespondentem 
„Prawdy“ towarzysz Stalin stwier- 


Nr 65 


Wyście zbrojeń — złotodajna żyła dla Wall-Street 


dził: „W Stanach Zjednoczonych, a 
Anglii, jak również we Francji iste 
nieją agresywne siły, pożądające nor 
wej wojny. Wojna potrzebna im jest 
dla otrzymania zysków nadzwyczaj- 
nych, dla _ograbienia innych krajów. 
Są to miliarder zy i milionerzy, trak- 
tujący wojnę jako intratny interes, 
po- | dający kolosalne zy ski“. 
Powodowani nieokieėłzi znaną żądzą 
zysków, wodzireję Wall-Stręet zatra 
cili poczucie rzeczywistości. Sądziłi, 
że wystarczy nałożyć na naród ame 
rykański pęta w postaci faszystow- 
skich ustaw Tafta-Hartley'a i Mae 
Carrana a naród stamie się łagodny 
jak baranek. 
Dzieje się jednak inaczej, W roku 
1950 ruch strajkowy objął ogółem 
2.330 tys. robotników  amerykań- 
skich, to znaczy o 30 proc. więcej, 
niż w roku 1949. Pierwsze miesiące 
roku bieżącego wskazują na jeszcze 
większe nasilenie strajków. W Stycz- 
niu odbył się wielki strajk kolejarzy 
/ Chicago i Detroit, w lutym zas, 
strajkowało 100 tys. włókniarzy... 
Wola walki o prawo do życia, 6 
chleb i pokój, ogarniająca coraz szer 
sze rzesze amerykańskiej klasy ro- 
botniczej — oto groźne ostrzeżenie 
pod adresem współczesnych ludobój 


ców, którzy rozpętali dziki taniec z 
pochodniami wokół beczki z pro- 
chem. i 


W. ARCHIPOW 


ROZRYWKI UMYSŁOWE 


(2) 


KRZYŻÓWKA 


Do kratek krzyżówki należy wpi- 
sać poziomo i pionowo po dziesięć 
wyrazów polskich, mających identy- 
czne znaczenie w języku rosyjskim, 
a następnie cyfry rzymskie uszere- 
gowane w dolnej części figury trze- 
ba zamienić na odpowiadające im z 
krzyżówek litery, które czytane ko- 
lejno dadzą pierwszą literę imienia 
i nazwisko sławnego pisarza radzie 
ckiego oraz*tytuł książki przez: nie- 
go napisanej. 

Określenia wyrazów: 
Pionowo: — 1) Czwarta według od- 
dalenia od słońca planetą układu sło 


neeznego, 2) Opakowanie, 3) Zewnę- 
trzna część drzewa, 4) Miejski 


ogród spacerowy, 5) Ozdoba kolumn 
korynekich, krzew o dużych zębato 
wyciętych liściach, 6) Miejsce w 


Opór fabr ry kantów, rewizje, 


cyrku, na którym odbywają się wi- 

dowiska, 9) Nazwa drzewa, 10) Pra 

ca, wysiłek, tytuł pisma związkowe 
go w ZSRR, 11) Pośrednik małżeń. 
ski, 12) umrowa, układ, ugoda. 

Poziomo; 1) Zawsze zielony 

krzew, 3) Choroba, 5) Gatunek pa- 

pugi. 7) Samica psa, 8) Napój wy» 
skokowy, 9) Drewniana  deseczka 
prostokątna służąca do krycia da- 
chów, 11) Wiązka zboża, 13) Pospo- 

lita roślina, 14) Poeta i śpiewak u 

ludów celtyckich, opiewający czyny 

bohaterów, 15) Wykwintne ciasto. 

Dla ułatwienia rozwiazania krzy» 
żówki podajemy wszystkie litery 
wchodzące w skład poszukiwanych 
wyrazów: 16 a, 1 b, I d, 1 e, g, 
ARAE l m, 20 Ż000250, JL/%5 
28,5 t 3 u, 1 w. 

Czytelnicy ubiegający się o nagro» 
dy, winni wypełnić następujące wa- 
runki: i 

a) wpisać do krzyżówki wszystkie 
żądane wg określeń wyrazy, 
napisać-po polsku tytuł książki 
i nazwisko jej autora, 

c) odszukane wyrazy polskie na» 
pisać po rosyjsku, zamieniając 
litery alMabetu łacińskiego na 
odpowiednie litery alfabetu ro- 


b) 


syjskiego, 

d) rozwiązanie zadania nadesłać 
pod adresem naszej redakcji 
w terminie do dnia 24 marca 
1951 r z dopiskiem na koper- 
cie: „Uczmy się języka ro- 
syjskiego". 


Za prawidłowe rozwiązanie zada- 
nia przewidziane są cenne nagrody. 


az z 


aresztowania 1 nowe mo: dy wyr 


wołały wrzenie w związkach i organizacjach robotniczych. Nowe 
ogłoszenia, wywieszone w zakładach, poruszyły nawet tyen. któ- 
rzy trzymali się z daleka od życia związkowego. Robotnicy zakła= 


dów Heinzla i Kunitzera opuścili 


podwórzu, 


hale fabryczne i zebrali się na 


gdzie rozpoczął się zaimprowizowany wiec. 


= Nie potrzebujemy żadnych terminów! — krzyczano w tłu= 
mie. — Już dziś możemy opuścić pracę. Chodźmy stąd! Precz z ka- 


pitalistami! 


Podarto i rozrzucono ogłoszenie wywieszone w bramie. Ulica 
zaroiła się od robotnice i robotników. Szli gęstym tłumem. zalegając 


jezdnię i chodniki. 


Decydujący krok został zrobiony. Żywiołowe 


uniesienie podniecało ludzi do nowych objawów protestu. Chodzili 


pod okna innych fabryk, 


nawołując robotników do opuszczania 


warsztatów. Do późnego wieczora miasto . rozbrzmiewało krzyka” 


mi i śpiewami rewolucyjnymi. 


Ludność ` śródmieścia zamykała 


'okiennice, zaciągała szczelnie firanki, zakładała zasuwy na drzwiach. 
Jak zwykle, w chwili decydującej przewagi tłumu, policja znikła. 
Tylko o zmierzchu zjawiły się na ulicach konne patrole... 


29 grudnia robotnicy firmy 


rzucili warunki fabrykantów. Na liście przyjęć robotników. 
gotowanej starannie przez urzędników dyrekcji, 


I. K. Poznański jednomyślnie od- 
przy- 
nie znalazło się 


ani jedno nazwisko. Tegoż dnia zamknęły się przed robotnikami 
tramy pięciu innych wielkich zakładów tekstylnych Łodzi. 
Lokant stał się faktem 
Wobec strajku strażaków, do fabryki Poznańskiego — na proś- 


bę dyrekcji — wkroczyło wojsko. Stajnie zajęli kozacy; 


w stołów= 


ce, po drugiej stronie ulicy, rozlokowano pluton, pułku soływań” 
skiego. Żołnierze nie kontaktowali się z kozasami. rośli, ogorzali, 


„usposobienie mieli pogodne. 


ukazując w uśmiechu białe zęby. 


chać było, jak śpiewali pod 
; pogwizdując. 


Coś gadali po swojemu do kobiet, 


W domach 
akompaniament harmonii, 


„familijnych* sły- 
pukając 


Na Ogrodowej leżały zaspy śniegu. Tylko wzdłuż murów wy- 
deptane były przez żołnierzy głębokie ścieżki. Robotnicy na ogół 
unikali tej drogi. Tym razem jednak Stach, któremu śpieszyło się 


do domu, zetknął się na ścieżce 


twarz w twarz z koływańcem. Żoł- 


nierz trzymał w jednej ręce swą czapkę bez daszka. z czarną ob- 


wódką, drugą ocierał spocone czoło. 


choć termometr przy aptece 


Było mu widocznie gorąco, 
wskazywał cztery stopnie poniżej 


zera. Spojrzawszy na Stacha. mrugnął wskazując na drugą stronę 


uilcy, gdzie stał kozak, bawiący się nahajką. 
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